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Daklzdny adrea 


Rada Naczelna PPS 


UCHWAŁY POLITYCZNE 


L 

Rada Naczelna stwierdza raz jeszcze, że panu- 
jący w Polsce system ukrytej dyktatury marsz. 
Józeia Piłsudskiego poziębia i zaostrza kryzys 
gospodarczy, ule umie rozwiązać podstawowych 
zagadnień społeczno-gospodarczych, politycznych 
1 narodowościowyci, stojących przed Polską, tuj- 
nuje powagę Konstytucji i Prawa, ułatwia i tole- 
Tuje wszelkiego rodzaju nadużycia, osłabia w kon- 
sekwencji Rzeczpospolitą Polską na wewnątrz i 
na zewnątrz, przybiera coraz jaskrawiej charakter 
systemu rządzenia, skierowanego wręcz bezpo- 
średnio przeciwko ruchowi robotniczemu, rucho- 
wi pracowniczemu i masom włościańskim, 

Odpowiedzialność za ten stan rzeczy ponosi ca- 
ły obóz'rządzący, a w pierwszymi rzędzie marsz. 
Pilsudski, twórca i faktyczny kierownik systemu. 
Rada Naczelna stwierdza, że gabinet pp. Sławka 
d Prystora został powołany wbrew wyraźnej woli 
Przedstawiciecistwa Narodowego, ze złamaniem 

więc Konstytucji, że gabinet ten musi być uznany 
2a dalsze świadome zaostrzenie stosunków poli- 
tycznych i społecznych kraju. 

W tych warunkach Rada Naczelna, stwierdza- 
iąc ponownie, że zasadniczym celem politycznym 
Partił pozostaje całkowita i ostateczna likwidacja 
ukrytej dykiatury marsz. Piłsudskiego, — pasta- 
nawia walkę o likwidację zaostrzyć, prowadząc ją 
w dalszym ciągu zarówno na terenie pariamen- 
tarnym, jak i pozaparlameniarnym. Walka ta pro- 
wadzi do utworzenia — po usunięciu dyktatury — 
odpowiedzialnego naprawdę przed Sejmem Rządu 
zauiania mas pracujących miast i wsi, do przy- 
wrócenia pelni mocy Konstytucji i Prawa, do 
przywrócenia rzeczywistej pracy ustawodawczej 
w Polsce i uzyskania rzeczywistego wpływu kla- 
sy robotniczej. mas włościańskich i pracowni- 
czych na całość polityki państwowej. 

Rada Naczelna uznaje — dla osiągnięcia tych 
celów — za potrzebną dalszą współpracę PPS ze 
stronnictwami lewicy i centrum, współpracę, two- 
rzącąę jednolity front całej opozycji demokratycz- 
nej. Rada Naczelna poleca CKW zacieśnienie 
współpracy z partjami socjalistycznemi mniejszo- 
ści narodowych. 

Rada Naczelna zwraca z naciskiem uwagę mas 
pracujących na rosnącą propagandę kół reakcyj- 
nych zarówno „sanacyjnych”, jak i narodowo-de- 
mokratycznych na rzecz zlamania demokratycz- 
nego prawa wyborczego do parlamentu i do sa- 
morządu; propagandzie tej Partja musi przeciw- 
stawić się z największą stanowczością, 

Rada Naczelna upoważnia Centralny Kamitet 
Wykonawczy do podejmowania wszelkich kroków 
l popierania wszelkich decyzyj w celu wykonania 
wskazań powyższych. 

H. 

Rada Naczelna, potwierdzając w calej pełni de- 
cyzię ZPPS, powziętą wspóinie ze stronnictwami 
lewicy i centrum, co do zwołania z inicjatywy po- 
selskiej sesji nadzwyczajnej Seimu i Senatu, po- 
leca organizacjom partyimym uczynić wszystko, 
by stanowcza postawa mas pracujących umożli- 
wiła niezależną i ciągłą pracę Seimu, uchroniła 
Sejm od prób zahamowania tej pracy przez za- 
mykanie względnie odraczanie sesji. 

Posłowie s tyczni wyslną na pierwszy 
plan sesji — obok sformułowanych przed chwilą 
zadań politycznych zazadnienie gospodarcze i 
konkretny plan wałki z kryzysem gospodarczym 
i z bezrobociem, plan, siormułowany we wniosku 
nagłym ZPPS w ciągu sesji ubiegłej. którego to 
wniosku uchwalenie zostało uniemożliwione wsku 
tek zamkiugcja sesji przez gabinet p. Sławka. 

m. 
uznaje walkę o utrzymanie ł 
u za jedno z głównych zadań PPS 
ti zagrawicznej. prowadzonej w 
in z calą Międzynaradówką 


Rada Naczelna 
utrwalenie pax 
w zakresie pol 
ścisłem porożum 
Socjalistyczną. 


Rada Naczelna zdaje sobie sprawę z ogromnych 
trudności położenia międzynarodowego Polski; 
trudności te urosły znacznie wskutek dyktator- 
skiego systemu rządzenia, który pozbawił Polskę 
zaufania i sympatji ze strony demokracji innych 
narodów. Rada Naczelna stwierdza, że likwidacja 
systemu rządzenia i utworzerie Rządu zaułania 
ludowego jest koniecznością bezwzględna ze sta- 
nowiska utrwalenia Niepodleglości i polskiej poli- 
tyki miedzynarodowe]. 

Rada Naczelna widzi w porozumieniu i wspól- 
pracy PPS i SD Niemiec oraz całej demokracji 
polskiej z całą demokracją niemiecką jedyną dro- 
£ę. wiodącą ku zbliżeniu Polski Ł Niemiec, ku o= 
statecznemu ustaleniu pokojowych i przyjaznych 
stosunków polsko-niemieckich. 

Rada Naczelna podkreśda, że wszelkie próby 
wciągnięcia Polski do czynnego udziału w pomy= 
slach awanturniczo-wojennych niektórych kół ka- 
pitalistycznych Zachodu, — napotkają na opór 
bezwzględny ze strony połskich klas pracujących. 

IV 

Rada Naczelna upoważnia CKW do poczynie- 
nia wszelkich zarządzeń, dotyczących sprawy e- 
wentuałnych wyborów do Sejmu i Senatu, oraz 
do zawarcia w razie potrzeby sojuszów czy blo- 
ków wyborczych. 3 


Poza kilkozgodzinną debatą nad położeniem po- 
liłycznem — wewnętrznem i miedzynarodowem 
— Rada Naczelna poświęciła dużo uwagi 

położeniu gospodarczemu 

kraju, zagadnieniom konkretnym 

walki z kryzysem gospodarczym 
i dalszego rozwoju społeczno-kospodarczega Pol- 
ski. W dyskusji, po referacie tow. Zaremby, za- 
bierali głos tow.: Gross, Uziembło, Głowacki, 
Zbrożyna, Pławski i inni; praca, prowadzona w 
Partjl już od szeregu miesięcy nad ustaleniem ści- 
słego planu posunięć w dziedzinie walki z kryzy- 
sem, posunęła się, jak wykazała dyskusja, znacz- 
nie naprzód. Posłowie socjalistyczni podejmą od- 
powiednią akcję zaraz na wstepie 

sesji nadzwyczajnej parlamentu, 


Różnica zdań 


Wiadomości z Warszawy podają zgodnie, 
że w łonie rządu panuje różnica zdań co do 
zachowania się wobec żądania zwołania sesji 
sejmowej. Sam fakt takiego żądania nie ule- 
ga już wątpliwości; prawdopodobnie już 8 bm. 
za pośredniotwem kancelarii sejmowe] odnośne 
pismo odejdzie do kancelarii cywilnej prezy- 
dénta Rzplitej. Nie ulega już też dyskusji kwe- 
stja, czy żądanie to zostanie spełnione; zade- 
cydowanp zastosować się do art. 25 konsty* 
tucji tj. zwałać sesję w przepisanym termi- 
nie 14 dniowym. Różnica zdań polega zaś na 
tem, że jedni ministrowie są za rzeczywistą 
sesją ti. za dopuszczeniem Sejmu do prac — 
bodaj nad sprawami gospodarczemi tylko, inni 
zaś chcą sesję zaraz po jej otwarciu odroczyć. 

Wedie tych wiadomości zwolennikami dru- 
giej metody są marszałek Piłsudski i — cał- 
kiem naturalnie — premier Sławek, który prze- 
cież sam chyba niema pretensji do własnego 
zdania. Że p. marszałek Piłsudski nie chce 
obradującego Sejmu, to także rzecz naturalna, 
to — jak kiedyś powiedzieliśmy — leży w je- 
go stylu. Bo Scjm jest „nieobliczalny = może 
nn wyjść poza zakreślone ramy spraw gospo- 
darczych i zająć się też innemi sprawami, np. 
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samą nominacją obecnego rządu. A wówczas, 
o zgrozo, wróciłyby dawie czasy, kiedy Sejm 
„ośmielal* się uchwalać rządowi wotum nie- 
ufności — słowem, wróciłoby „sejmowładz- 
two". 

Cała historja po różnych perypetjach szcze” 
gólnie w ostatnich dwóch latach zamieniła się 
w otwartą wałkę nie między rządem a Sej- 
mem, ale w walkę rządu przeciw Sejmowi. 
Mówimy: rządu, używając tego terminu w 
przenośni, gdyż powszechnie jest wiadomem, 
że nie rząd Bartla, Świtalskiego czy Sławka 
walczy z Sejmem, ale robi to czynnik, stojący 
ponad wszystkimi rządami. Jakby to była 
osobista sprawa, jakby osobista powaga mo- 
gla wogóle tu wchodzić w rachubę, stawia się 
kwestię: Seim albo ja, jakby nie istniały obo- 
wlązuiące jeszcze przepisy wyznaczające Sej- 
mowi pewne, wcale znaczne miejsce w trybie 
maszyny państwowej. 

Co tu jednak pomogą wszelkie teoretyczne 
dociekania, wszelkie powoływanie się na pra” 
wo, kiedy w tym zatargu od pierwszej chwiill 
w-jego obecnej formie decydowała siła! Sejm, 
jak każdy inny parlament, może powołać się 
tylko na swe moralne prawo, a to w naszych 
stosunkach jest tak mało, tak niewystarczają- 
ce do nadania prawu jego normalnego biegu. 
To okazuje się i teraz, kiedy wogóle można 
dyskutować nad tem, czy Sejm ma otrzymać 
możność wykonywania swych uprawnień nie- 
tylko w sposób formalny tj. przez samo zwo- 
łanie sesji, ale i w formie rzeczywistej ti. przez 
dopuszczenie go do merytorycznej pracy. 

Te wiadomości o różnicy zdań co do odby” 
cia się czy odroczenia sesji obejmują i dalszą 
kwestię: czy rząd po dokonaniu drugiej ewen- 
tnalności tj. odroczeniu sesji zaraz po jej ot- 
warcin rozwiąże Sejm i rozpisze w zakreśłó- 
nym terminie wybory, czy też nie zrobi tego 
wcale albo zrobi połowicznie: Sejm rozwiąże 
bez rozpisania wyborów. Także co do tego 
punktu niema zgody w łonie Rady ministrów, 
są jeszcze bowiem ministrowie tak „skrupułat- 
ni”, którym się wydaje, że art. 26 konstytucji 
mówijak byk: wybory odhędą się w 90 dni po 
rozwiązaniu. Nie to jednak jest głównym po- 
wodem różnicy zdań, taka skrupulatność nie 
krępowała jeszcze nigdy i obecnie nie hędzie 
krępowała „czynnik miarodajny'; ważniejszą 
jest rzeczą: rozwiązać zaraz czy poczekać. Za 
czekaniem przeinawia chęć przedłużenia obec- 
nego stanu, tak dla sanacji wygodnego: rzą- 
„dzić jak nakilużej bez kontroli Sejmu bez 
względu ma to, co postanawia jakaś tam kon- 
stytucja. Zawsze to ryzykowna rzecz apelo- 
wać do wyborców, ryzyko tem większe, że 
jak z relacji p. Świtalskiego „u góry” wiado- 
mo, apel ten może odbić się przykrem dla BB 
echem. A tyimczaseni? Do normalnej, budże- 
towej sesji Sejmu jeszcze pół roku — ile możli- 
wości zabczpicczenia się przed niespodzianka- 
mi — z wyjątkiem niespodzianek gospodar- 
czych, na które kto jak kto, ale sanacja | jej 
rządy z pewnością nie znajdą rady. z 

Co się z tej różnicy zdań wyłoni? Sanacja 
sama nie wie, rząd też nie jest „zorientowa= 
ny“ — skądże ludzie postronni mają wiedzieć? 
Właśnie wczoraj (w poniedziałck) p. Sławek 
by na godzinnej „audjencji* w Belwederze, 
może już otrzymał marszrutę, może — jak 
zwykle tam się dzieje — decyzję jeszcze roz* 
ważają. Za kilka dni, gdy żądanie zwołania se- 
sli zostanie wniesione i gdy termin 14-dniowy 
zbliży się ku schyłkowi, wtedy — zanewne 
także nic nie będzie wiadome. Decyzja może 
wystrzelić w ostatniej godzinie wedle strate- 
£icznej zasady: zaskoczyć przeciwnika. | 


Czas odnowić przedpiaię 
na maj 


Cfiery oszezednośc 


Nie z dobrei woli, z uznania konieczności go- 


stwa nie jest w stanie wziąć caly potrzebny ruch 


spodarczych, lecz pod przymusem rząd wszedl | budowlany na swe barki, ale jest druga forma 


na drogę robienia oszczędności w uchwalonym 
budżecie. Znane są okólniki p. ministra skarbu za- 
lecające okrojenie, gdzie się tylka da, wydatków 
do najkonieczniejszych tylko granic. Rząd widzi 
z wykazów miesięcznych, że i śruba podatkowa 
ma swoje gra ; że nie można z wyczerpanego 
nąć więcej niż on może dać, w 
ą ie na papierze spisano i na 
rubryki podzielono. Nie pomogą łu żadni „cudo- 
twórcy" w szeregach urzędników skarbowych, 
którzy widzą swe powolanie tylko w wydobyciu 
— mniejsza © sposoby i racje — jak najwięcel 
świadczeń z opodatkowanych; może się zdarzyć 
— jak zresztą już się zdarzyło i jak krakowscy 
rzemieślnicy grożą — że podatnicy oddadzą u- 
rzędnikom skarbowym swe sklepy i warsztaty, 
niech oni wyciągną z nich przypisany podatek o- 
brotowy. 

Ale oszczędności są konieczne, o tem niema 
dwóch zdań. Są jednak dwojakie oszczędności: 
celowe, które mogą przynieść korzyść zamierzo- 
nemu niemi zamiarowi i niecelowe, przynoszące 
raczej szkodę niż pożytek. Gdyby np. u nas zna- 
lazł się minister skarbu, któryby przekonał kole- 
gów ad wojska i policji. że mogą i powinni zmnie|- 
szyć swe wydatki, bylaby to oszczędność celowa 
i widoczna: Tymczasem u nas stosuje się druzą 
melodę oszczędzania, metodę szkodliwą i chybia- 
iącą celu. 

Co za przeznaczenie mają mijardy zbierane 
przez państwo ad obywateli? Celem ich jest wró- 
cić do obywateli w różnych formach, aby — jak 
mówi niemieckie wyrażenie — wnieść pieniądze 
między ludzi. Najprostszą drogą do tego celu jest 
polityka inwestycyjna — tu dochodzimy do sedna 
rzeczy — budowanie potrzebnych państwu objek- 
tów, ca daje zatrudnienie przemysłowi, zajmuje 
tysiące rąk roboczych. Rzecz oczywista, że pań- 


„wniesienia pieniędzy między ludzi": kredyty pań- 
stwowe bezpośrednie czy pośrednie, tem koniecz- 
niejsze, ¢e dziś o kredytach prywatnych nie mò- 
wl się wcale poważnie. - 

Rząd sam już w założeniu hudżetowem i je- 
szcze więcej wskutek zarządzeń oszczędnościo- 
wych większych inwestycyj budowlanych w b. 
roku robić nie będzie. A co z kredytami rządowe- 
mi i banków państwowycii? Czytamy w jednefh 
z pism następujące zestawienie: ogólna suma kre- 
dytów budowlanych, które uruchomi wkrótce 
rząd, wyniesie łącznie z dotacją ze skarbu pań- 
stwa, zakładów ubeznieczeniowych i Banku Go- 
spodarstwa Krajowego maksymalnie 70 mili. zł. 
Sianowi to zaledwie 65 proc. sum wydanych na 
popieranie budownictwa w roku ubiegłym. Prze- 
dewszystkiem — co znaczy: wkrótce uruchomi? 
To znaczy, że dotąd — w maju — nic jeszcze nie 
dano, strata więc kilku tygodni efektywna. Dalej: 
65% sum wydanych w ub, roku. Wiemy, że i w 
ub, roku ruch budowlany nie byl ani w przybli- 
żeniu w calej pełni wyzyskany, więc chyba teraz 
będzie jeszcze o 35% mniejszy! Widać to zresztą 
choćby na ułicach Krakowa, gdzie jest znacznie 
mniej budów niż o tei porze w zeszlym raku, Nic 
dziwnego, niema pieniędzy, niema roboty, Że tam 
parę tysięcy ludzi na te roboty czeka? To nie 
szkodzi: mają albo nie będą wkrótce mieli zasił- 
ków, bo rząd przedłuży czy nie przedłuży 17-ty. 
zadniowego terminu. 

Ci ludzie, bezrobotni w przemysłach bezpośre- 
dnio i pośrednio z ruchem budowlanym związani, 
Są prawdziwymi ofiarami konieczności oszczędza- 
nia. Nie z ich winy w ubiegłych latach żyło pań- 
stwo ponad stan, ale skutki oni potosić muszą, 
Nie mieli nic z tego, gdy państwu dobrze się dzia- 
ło; zapłacą swoją nędzą, gdy i państwo zaczyna 
odczuwać ciężkie czasy. 


Podyktatorska era w Hiszpanii 


FIASKO „WIELKIEGO“ WIECU MONARCHISTYCZNEGO. — SMUTNY LOS NIEDOBITKÓW 
PARTJI DYKTATORSKIEJ. 


Korespondent madrycki paryskiego „Le Temps" 
podaje charaklerystyczny obraz chaosu, który po- 
zostawiła po soble dyktatura Primo de Rivery w 
Hiszpanii, 

Wobec wzmożonego ruchu republikańskiego ży- 
wioly konserwatywne, którym ich interesy każą 
się trzymać klamki dworskiej, zdecydowały się 
wreszcie na wielkie publiczne wystąpienie. Sam 
bowiem rząd generała Berenguera jest w stanie 
działać tylka reptesyjnie, a nie propazatorsko i 
właśme mus! miarkować represje... Wszakże 0- 
biecał przygotować wybory — nie może więc za- 
kazywać zgromadzeń, może iylko w pewnej mie- 
rze dozawać wolność słowa, Nie jest dlań również 
politycznem — wylaczanie procesów o obrazę 
majestatu, gdyż lo podsyca rozgłos akcji republi- 
kańskiej.. Cenzurą w prasie też nie da się przy- 
ciszyć republikańskich tendencyj, gdyż jawną pra- 
sę wyręcza wtedy podziemna, uchylająca sie od 
wszelkiej kontroli. Slawem. ten rząd przejścio- 
wy zmuszony jest do ostrożności. 

Otóż pod liasłem: „Dla Hiszpanii i dia króla” 
odbyl się w Madrycie publiczny występ inonar- 
chistów, z klórego sprawozdanie podaje „Le 
Temps". Wiec zdołał ściągnąć na Plaza de toros 
okolo 20.009 uczestników, lecz „blisko połowa o- 
puściła areny przed końcem zgromadzenia”, a 
«mowa hr. Bugallala (stojącego ra czele najsil- 
niejszej grupy prawicowej — liberalno-konserwa- 
tywnych) zatonęła wśród zz!elku obojętnego tłu- 
mu“, Charakterystycznem jest, iż szczątk! dawne] 
„Unii patriotycznej” czyli przybocznej partji by- 
łego dyklatora, z której jezo ex-ministrowie usi- 
łują wytworzyć odręhne stronnictwa pod nazwą 
Unii monarchistyczna-narodowej, nie braly udzia- 
łu w awym wiecu. Nawiasem, dodać tu można ja- 
ko osobliwość, że ta formacja, zrodzona z dykta- 
tury, zawdzięczająca jel swoje istnienie, wypo- 
włada się obecnie za ustrolem Pariamentarnym. 

Korespondent paryskiego dzicunika, wspomina- 
jąc o nic wiada, że dotycliczas czyni {a grupa 
wrażenie jakiegoś syndykatu nle tyle zachowaw- 
czego ile... samwzachowawczego — własnej obro- 
ny. zorganizowanej w przewidywaniu rewizji ad- 
ministracj| dyktatorskie. Narazie pomoc. której 
mogłaby ta „Unia“ udziellć prapagandzie monar- 
chistycznej wydaje się niepożądaną stronnictwu 
Jlberalno - konserwatywnemu. Stosunki wzajemne 
zaostrzyło było jeszcze to, że „Nacion“, niegdyś 


przyboczny organ zmarlego dyktatora, ostro za- 
atakował był Bugaliela, gdy ten dał do zrozumie 
nia, że należałoby skantrolować dzialalność minl- 
strów z okresu dyktatury... 

Klika podyktatorska czuje się, jak wldzać, nie- 
szczególnie, lęka się odpowiedzialności za niekon- 
trołowane rządy i traktowana jest w pewnym sta- 
pniu jak mieszkańcy zepowietrzonego domit ad 
których lepiej trzymać się zdaleka. 

Obok tych ugrupowań istnieją jeszcze inne gru- 
py konserwatywne, związane z osobami głośniej- 
szych przywódców, tworzące, jakby ich kllente- 


tę... 

Hasło: „Dla Hiszpan} I króla" ma oczywiście 
w wojsku dotychczas jeszcze silną podporę. Zwła- 
szcza wśród generalów, których szpady odegra- 
ly niejednokrotnie ważną rolę w dziejach Hiszpa- 
nil A dodać można, że wśród tych zenerałów mle 
braknie takich, którym się wydaje, że mogliby 
być lepszymi dyktatorami, niż Primo de Rivera... 
Grają wśród nich ambicje.. Tylko — zdaje się, 
że sam król zdołał się przekonać, Jak niebezplecz- 
nem dła tronu jest — chowanie się za plecy dyk- 
tatora. 


Międzynarodówka 


snis 
Socjalistyczna 
POSIEDZENIE EGZEKUTYWY 
Egzekutywa Międzynarodówki Soogalistycznej 
obradować będzie w Berlinie w dniach 11 j 12 bm. 
W sobotę 10 bm. odbedzie się posiedzenie Biura 
Ezzekutywy. 
Z ramienia PPS udają slę na te posiedzenia tow. 
Diamand i Nledzlałkowski. 


PRACOWNICY UMYSŁOWI! Parniętajcie za- 
raz przy objęciu zatrudnienia, by Was pracodaw- 
ca zgłosił w Zakładzie Ubezpieczeń Pracowników. 
Umysłowych i do Kasy Chorych. — Jeżeli napo- 
tykacie na sprzeciwy, zgiaszakcie się sami, gdyż 
później na tem tracicie! Wszelkiej pomocy w tym 
względzie udziela: Zwlązek Zawodowy Pracow- 
ników Umysłowych. Kraków, ul. Sławkowska 6. 


„NAPRZÓD*— 


Z ruchu przedwyborczego na Slasku Ciesz. 


Dnia 11 maja 1930 z. odbędą się wybary da wo- 
łewódzkiego Sejmu śląskiego. Ogółem ma być wy- 
branych 48 posłów, w trzech okręgach; w okręgu 
Nr. 1. obejmującym powiaty: Cieszyn, Bielska. ; 
Rydtmik i Pszczynę, iest 18, w pozostałych dwóch | 
okręgach w każdym po piętnaście mandatów do | 
obsadzenia, 

Cecha tegorocznych wyborów sejmowych jest 
— nigdzie zresztą na Świecie nie praktykowany — 
System przeciwstawiania przez rząd sam potrzeb 
i interesów ludności, interesom państwa i rządu. 
Podobnie, jak przy ostatnich wyborach gminnych, 
podzielono sobie tedy wszystkich obywateli cał- 

em dowolnie na dwa przecrwne, niema! wrogie 
sobie obozy: obóz „prorządowy” i lewicę, której 
symbolami uczyniono sobie przedewszystkiem PPS 
a na Górnym Śląsku także Kariantego z Niem- 
cami. Wbrew ustawie o ochronie wyborów, za- 
grażającej ciężkiemi karami każdemu wrzędniko- 
wi, nadużywającemu swej władzy dla celów agi- 
tacji wybocczei, wojewoda Śląski p. dr. Michal, z 
domu Kurzydio, nazywa się obecnie Grażyński, 
jest w bezustannym ruchu samochodowym, oczy- 
wiście w samochodzie urzędowym, nawet pod o” 
chroną urzędowej chorąg'ewki, agitując zapamię- 
tate za „swojemi” listami prorządowemi. W za- 
cieklej zaklamanej walce przeciwko partyjnictwu 
wojewoda Kurzydło-Grażyński doszedł do tej do- 
skonafości, że w okręgu pierwszym zgłoszono nie 
imiej tyłka czternaście Hst kandydatów; ponieważ 
rzy z tego reprezemtują stare, istotnie istniejące 
stronnictwa polityczne, więc jedenaście list, to blo- 
zosławiorry owoc twórczej pracy rozjazdów sa- 
mochodowych pana wojewody. Powstały takie li- 
sty. iak: „Zjednoczony iront rolników" odrazu 
dwie, inna dla cieszyńskiego, inna dła pszczyńskie- 
go; „Powszechne zjednoczenie gospodarcze stanu 
średniego"; lista lokafnych wiełkości na przedmie- 
ściach cieszyńskich; „Narodowy ruch robolniczy”, 
Szczepionka zaoczkowana przez Koriantego na 
starym NPR-ze; „Pociepek* Grażyńskiego, wy- 
Ścigany za lapownictwo i pijaństwo ze wszyst- 
kich arganłzacyj robotniczych Józef Biniszkiewicz 
znalaz! zadnego w tym okręgu zastępcę w osobie 
niejakiego Danela Wilhelma. — Danel, do niedaw- 
na jeszcze sekretarz Centramego Związku Górni- 
ków w Papielowie na powiat rybnicki, popiwszy 
sobie należycie z funduszu wyborczego sanacyl- 
nego, zażąda] dła siebie czołowego miejsca na li- 
ście kandydatów PPS. — Ponieważ PPS nie ma 
mandatów dla warchodów j judaszów, więc p. Da- 
na zgłosił listę „Frakcji rewolucyjnej", a na tej 
iście wypisał swoje nazwisko na pierwszem miej- 
seu. 

Gdy jednakowoż žadna z łych list nie ma na- 
dziej zdobyć zbyt wiełe głosów, a znów p. Gra- 
żyńskiemu każdy glosik się przyda do uftyzowa” 
mia jego prorządowej klęski, przeto. korzystając 
z odpowiedniega postanowienia ordynacji wybor- 
czej do Sejmu śląskiego. zgłoszono pałączenie li- 
sty 7-mej, czyli powszechnego zjednoczenia przed- 
mmiejsinoh kobtanów cieszyńskich, listy 8, właści” 
wej Greżyno-sanacji, sty 14. uchodźców z listą 
Nr. 11, wypędków pod komendą Danela. Taki jest 
sklad „obozu prorządowego". 

Śmiesznie smutny jest los byłega posła (z listy 
państwowej „Piasta"!) p. Pawla Bobka, profesora 


W OBRONIE MEKSYKU 
VIII. 


Pochód oświaty w Maksyku 


80 procent zuałabetów w Meksyku. 80 procent 
ludzi pozkbawionyci najwyższego dobrodziejstwa 


Seminarjum nauczycielskiego w Cieszynie, W ro- 


| ku 1928 Świtałski rozgromił „Piasta“ przy pomocy 


ośmiu milionów z funduszu dyspozycyjnego i kry- 
minalnych oszustw į gwa:tów wyborczych. P. Pa- 
wel Bobek przeczuł katastrofe, więc upokorzył się 
pezed Grażyńskim, poparł w 1928 r. sanację ua 
Śląsku i — chociaż już miał w kieszeni dekrei z 
przeniesieniem go do jakieś dziury na Wołyniu — 
otrzyma! długotrwały urlop płatny dla celów wy” 
borczych.... Ale P. Bobek nie ma stałości, ani wier- 
ności zasadom, a za to lubi „faitakomii* według je- 
Eo wyrażania się; zapragnął więc szybkiem ude- 
rzeniem zdobyć mandat do Sejmu śląskiego. Za- 
inącił w erzanizacji rolniczej, zburzył zgodę w 
iednolitym dotychczas obozie ewangelików pol- 
skich, pokłócił sie z długoletnmi kompanami swy- 
mi: dyrektorem Zakładu karnego dla chłopców, b. 
posłem seznowym śląskim p. O. Szuścikiem | pre- 
zesem lzby rolniczej p. iertnią z Goleszowa, 
wójtem i dopiął podpatrzenej u Grażyńskiego sztu- 
ki, że utworzył naraz aż dwie listy pod nazwą: 
„Zjednoczony front rolników", inną na cieszyń- 
skiem z p. Bobkiem na czele, a inną w rybnickiem 
i pszczyńskiem z p. Godkiem, jako czołowym kan- 
dydatem. Te dwie ilsty mogą liczyć razem na je- 
den mandat, 

Podobnież udało się Kariantemu; ma w naszym 
okręgu aż trzy listy: Ne. 1 „Katolicki biok ludc= 
wy“ z p. Wojciechem Koriantytm, lako primadon- 
ną. paradującą na wszystkich listach Korfantego 
ipo wszysikie czasy: Nr. 9 „Narodowy ruch ro- 
botniczy*, gdzie p. Roguszczak aportuje Koriante- 
mu niedobitki NPR-u i Nr. 12 „Katolickie centrum 
Śląskie” z p. inż. Wójckiem na czele. 

Te trzy listy zbłokowane wytrzymają krzykii- 
we, ale słabinchne ataki sanacyjno-dyktatorskie. 

Niemcy burżuazyjni występują wszyscy Solidar- 
nie, pod nazwa zbiorową: „Ważigemeinschaft der 
katolischen Volkspartci und der deutschen Par- 
taien* — i mają nadzieję zdobycia dwóch manda- 
tów, 

Polska Partia Socjalistyczna, której lisia nosi 
w okręgu pierwszym tradycyjty numer „2“, po- 
łączyła się z numerem trzecim „Deutsche sozłał= 
demokratische Arbeitspaniei in Polen“, 

Wobec nakteślonego powyżej obrazu pola wal- 
ki wyborczej, widoki i nadzieje nasze są wiełkie 
! rosną z dniem każdym. 

Podczas gdy przeciwnicy ze wszystkich partyj 
zadawałniają się amitacją pouiną, szeptanemj na u” 
cho obietnicami pasad, kredytów, subwencji, pól- 
gębkiem szerzonemi na poufnych zebramach za 
zaproszeniami kłammstwaini i oszczerstwatni prze- 
ciwko soojalistam, to pantja nasza sama jedna je- 
dyna dotąd odbyła już kilkadziesiąt publicznych 
zgromadzeń, na których przemawiali tow. kandy- 
daci, liczni ochofakcy-referena, oraz zaproszeni po 
słowie. 

Jednem z najbardziej udatnycii było zgromadze- 
nie w Cieszynie w sali eatuszowej (Kino miejskie) 
w miedzielę 27 kwietnia przedpoludniem, na któ- 
tem przemawiał tow. poseł Kazimierz Czapiński. 
Jego sposób mówienia: spokojny, jasny, zwięzły 
1 pelen treści, wywołał prawdziwy zapał słucha- 
czów. To też jednomyślnie uchwalono przedłoża- 
mą pczez niego rezolucję, w następującem brzmie- 
miu: 


dei o prace oświatowe rządu. Jesi ona cicha j tyl- 
ko cyiry mogą wyrazić to, co zrobiono w tej dzie” 
dzinie. Dlatego też wysiłki rządu meksykańskiego 
w tej dziedzinie najmniej rzucają się w oczy, cho- 
ciaż wysiłki te są i choć prace nad szerzeniem <- 
światy z każdym rokiem przybierają w Meksyku 
na intensywności. 

Ministerjum Oświaty w Meksyku prowadzi w 


czytania i pisania. Oto pion gospodarki kolonialnej 
hiszpańskiej, ato najbardziej druzgocząca krytyka 
działałuości kieru meksykańskiego, ało wreszcie 
następstwo długoletnich walk wewnętrznych w 
Meksyku. 

80 procent... 

Jesi to naprawde cyfra olbrzymia, to też rząd 
nieksykański widząc w analfzbetyzmie grożne dla 
Meksyku niebeznieczcństwo, wielką część swycl: 
wysilków poświęca walce z anaHabetyzmem, po- 
święca szerzeniu oświaty. 

Mam wrażenie. że praca oświatowa jest ją dzic- 
dziną dzialalności państwa, która w najmniejszym 
stopniu rzuca się w oczy, która najmniej się uze- 
wnętrznia. Wyastaltowana szosę, dobrze — każdy 
szoier. każdy człowick szosą tą jadący widzi iż 
rząd zrobił rzecz dobrą, rząd wznosi nowy wielki 
gmach publiczny — widzimy to WSZYSCY, ohser- 
wnismy od chwili postawienia fuulamentów do 
chwili ostatniczo rderzenia kienią, 

Tej bczpośredniości obserwacji niema, gdy cho 


| 
| 
| 


państwie praoe oświatowe równolegie z wysiłka- 
mi poszczególnych stanów w tej dziedzinie. 
Specialną uwagę poświęca Ministerium Oświaty 
tworzeniu szkół wiejskich (escuelas rurałes), by 
w ten sposób nieść oświatę nejbardziej pod tym 
wzgledem zaniedbanej łudności indjańskiej, Ona to 
bowkan, ta ludność Indiańska, reprezentując owe 
dziesięć niiljoaów wydziodziczonych z ziemi (patrz 
artykuł VI] reprezentuje zarazem owe 80 procent 
analiabeżów w Meksyku. Wedlug statystyki z r. 
1928 takich szkół wiejskich istniało wówczas w 
Meksyku 3.392, a liczba nauczycieli w tycii szko- 
łach wynosila 4.712. Obecnie liczba lych szkół jest 
już naturalnie większa, a nowe szkoły są nadal or- 
zanlzowane, Poza tem istnieje w Meksyku 232 tak 
zwanych szkół poczatkowyci. Wykłada w nich 
1.055 nauczycieli. 
W Meksyku mieście isinieże wzorowo urzą- 
dzme Semuarium Nauczycielskie. — Niezmiernie 
ciekawym i udanym cksperymeniem jest założenie 
szkoły i imteznatu pod nazwą „Casa de estudlanie 


. IM Czwartek 8 maja 1930 


_ 

„Zgromadzeni w dniu 27 kwietnia 1930 roku w 
sali ratuszowej w Cieszynie, Wyborcy i Wybor- 
czynie. wyrażają swoją znpelną SE di 
ność z palifyką i l4 
stycznej i Związku Parlamentar a Bolskich Sj) 
cialistów (Posłów i Senatcrów) w Sejmie war 
szawskim, 

Zgromadzeni protestują przeciwko paniewiera- 
niu Sejmu przez stronnictwo rządowe, zwane Bez- 
partyiny Blok Współpracy z Rządem. Walkę, na- 
rzuconą jej przez rząd marszałka Józcia Piłsud- 
skiego podejmuje klasa robotnicza w Polsce z tem 
przeświadczeniem, że brani słusznych interesów 
całego ludu pracującega, Wolności obywatelskiej 
i Niepodległości Narodu. Jesteśmy o rem głęboko 
przekonani, że obecny kryzys gospodarczy į bez- 
robocie pół miłjona ludz, w Polsce, zawinił brak 
kontroli seimowej, zawinił nierząd pomajowego 
systemu rządzenia, Postawione przez marszałka 
Piłsudskiego cztery warunki jego udziału w rzą- 
dzie pomnożyłyby tyżko len nierząd, spotęgowa- 
łyby anarchię w adminisiracji państwowej, spro- 
wadziłyby i ustalityby w Polsce dyktaturę jed- 
nostki, względnie małej grupy nieodpowiedzial- 
nych pułkowników. 

Dążymy do przywrócenia w Polsce konstytu= 
cji i praworządności; w tym oelu żądamy zwoła- 
nia Sejmu Rzeczypospolitej już w maju 1930 roku, 
na nadzwyczajną sesję, bez żadnych ograniczeń i 
krępowania go. 

Równocześnie postanawiamy dałożyć wszelkich 
sil, aby przy wyborach do Selmu śląskiego dnia 
11 maja 1930 roku zwyciężyła wszędzię lista kan- 
dydatów Polskiej Parbi Socjalistycznej Ne. Z“. 

Tow. Reger, który przewodniczył, w krótkiem, 
jedrnem przemówieniu uzasadnił następującą ré- 
zolucię, również jednomyślnie uchwaloną: 

„W obliczu panuiącei powszechnie nędzy, upad- 
ku gospodarczego i bezrobocia, stawiamy nastę- 
pujące żądania, bynakmniej nie wyczerpujące ca- 
łości zagadnienia: 

1) zaniechać natychmiast praktykowanezo do- 
tychczas, zwlaszcza przy robotach publicznych, 
prowadzonych przez województwo, sprowadzania 
na Śląsk robotników z odległych okalic Polski, — 
przynajmniej tak długo, dopóki wszyscy miejsco- 
wi bezrobotni nie-znajdą zatrudnienia; 

2) cofnąć bezzwłocznie bezprawnie przez mini“ 
stra Prystora wydane rozporządzenie o obniżeniu 
składki na fumdusz ubezpieczenia od bezrobocia 
na 1'8 procent i przywrócić pierwotną a w usta- 
wie przewidzianą składkę Z-procentową; 

3) wypłacania wystarczających zasiłków wszy- 
stkim bez wyiątku bezrobotnym przez cały czas 
bezrobocia; 

4) gruntownej a adpowiadającej położeniu gospo 
darczemu w Polsce reformy całego systemu po” 
datkowego, której głównem zadaniem byloby ob- 
niżyć najbardziej gniołące podatki: zarobkowy, 
przemysłowy (patenty) i obrotowy. W związku z 
tem należy ogłosić jaknalobszerniejlszą amnestię 
podatkową, aby umożliwić ujawnienie ztezaury- 
zowanych oszczędności z lat poprzednich į swo- 
bodne ich użycie dla oełów budownictwa mieszka- 
niowego. 


Towarzysze! Pamiętajcie 
o funduszu prasowym! 


indigena“, Zaklad ten istnieje od 1924 roku į wy- 
chowuje 200 chłopców indiańskich, zebranych z 
najodieglejszych zakątków kraju. Istnieje też w 
Meksyku wiele szkół ma wałnem powietrzu, a 
szkoły malarstwa i czeźby ua wołnem powietrzu 
dają rezultaty nadzwyczaj ciekawe, 

Tak zwane „escuelas secundarias“ odpowiadają 
naszym szkołom średnim, a zadaniem ich jest przy 
gotowanie wczniów do studjów uniwersyteckich. 

Ważną ł zasłuzułącą na uwagę jest też działal- 
ność tak zwanych „misyj kulturalnych", które u- 
rządzają kursy dla nauczycielstwa, prowadzą w 
państwie akcję kulturalno oświatową itd. żbd. 

Jak widać z tego pobieżnego bardzo zarysu — 
nie chcę bowiem obciążać tego artykułu szczegó- 
lami interesującemi tylko fachowca — rząd me- 
ksykański i w dziedzinie oświaty wszedł na wla- 
ściwą drogę. 

Jest rzeczą jasną, że zniszczenie analfahetyzmu 
w Meksyku, oświecenie tylu miłjonów obywateli, 
te praca dlugich. długich lat. Przyszłość okaże — 
a będzie to rzecz bardzo ciekawa — jak masy in- 
diańskie przyjmą i przetworzą tę dawaną im kul- 
turę i w jaki sposób ja wzbogacą. 

W historji narodów lata są chwilami. Gdy Me- 
ksyk obok kwes granej rozwiąże jeszcze pra- 
bitem anallabetyztmu, wejdzie on wówczas napraw- 
dç w wiciką radziuę nowożytnych państw świata. 

Reman Dąbrowęki, 
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Aresztowany czy internowany Gandhi? 


Dnia 5 maja został Gandhi przez władze indyj- 
skie ujęty w Jalapur i uprowadzony w nieznane 
dotychczas miejsce. Władze indyjskie lwierdzą, że 
to nie jest aresztowanie, tylko internowanie w pew 
nam miejscu z wyznaczeniem środków do życia. 
Czy aresztowanie, czy inlernowanie, w każdym 
razie usunięcie Gandhiego z widowni jego dzia- 
łalności wywołało już poważne nasłępstwa. We- 
dle komunikatu urzędowego uzasadnienie tega 
kroku rządu indyjskiego jest następujące: Wszczę- 
la przez Gandhiego akcja odmawiania posluszeń- 
stwa władzom wywołała poważne nasiępstwa w 
postaci powszechnego lekceważenia przepisów 
prawa oraz ciężkich wykroczeń przeciwko porząd- 
kowi publicznemu w całych Indjach. Wprawdzie 
Gandhi odrzuca użycie przemocy, jednak ruch 
zapoczątkowany przez niego prowadzi niechybnie 
do aktów gwałtu. Im częściej takie wypadki pow- 
tarzały się, tem słuszniejsze były protesty Gan- 
dhiego przeciwko zachowaniu się jego niedyscy- 
plinowanych zwolenników, których widocznie nie 
potrafi opanować. Komunikat wylicza następnie 
wypadki stosowania przez zwolenników Gandhie- 
go w pewnych okręgach istnego bojkotu towarów, 
lekceważenia wobec władzy i ludności angielskiej, 
odmawiania sprzedaży artykułów żywności, co 
nawet doprowadziło do ustąpienia licznych na- 
czelników gmin. Gandhi wzywał ludność do nie- 
płacenia renty gruntowej i zapowiadał atak na 
monopol solny. Wobec tych wszystkich przejawów 
rząd dotychczas stasował politykę największej to- 
lerancji. Jednakże rozwój wypadków wykazał, że 
możliwem jest powtórzenie się krwawych incy- 
dentów, o ile nie położy się kresu akcji Gan- 
dhiego. 

Może rzeczywiście być, że akcja wszczęta przez 
Gandhiego wyrosła mu ponad głowę. Z doświad- 
czenia wiadomo, że łatwo lud rozkołysać, zle nie 
wszystkim przywódcom udaje się później utrzy- 
mać ruch w zamierzonych ramach. eGandai jest 
jest zwolennikiem oporu przeciw panowatiu an- 
gielskiemu, ale bez użycia gwałiu. Nie nawoły- 
wał on np. do niepłacenia podatku od soli, ale 
sam zaczął i zachęcał innych do produkowania 
soli z wody morskiej. Nie nawoływał on do pale- 
nią składów towarów angielskich, tylko do ich 
niekupowania. Nawoływał do niepłacenia podat- 
ków, ale zakazał sprzeciwiać się fantowaniu rze- 


To są wszyslko na zewnątrz mało rewolucyjne 
Środki i la przeciw iakiej potędze, jak angielska. 
A jednak w Londynie zaczęto się denerwować. 
Wpłynęły na to dwie okoliczności: po pierwsze 
zbliżenie się Mahometan do ruchu dotąd czysto 
hinduskiego, a więc zalamanie się — narazie w 
bardzo słabym stopniu — tradycyjnego wygry- 
wania jednych przeciw drugim, co było glównem 
oparciem panowania avgielskiego w Indjach; po 
drugie pewne, na początku małe i lokałne, obja- 
wy niechęci wojsk tubylczych do ostrego wysię- 
pywania przeciw „buntownikom”. To są fakta, 
które muszą w Londynie dać dużo do myślenia. 

Jest jednak sytuacja taka, że rządzący ohecnie 
Anglją rząd robotniczy z pewnością inaczej ujmie 
kwestję indyjską niż poprzednie rządy liheralne 
czy konserwatywne, 
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Bombaj, 6 maja (PAT). Zamknięte zostały 
wszystkie sklepy, jakalcż większa ilość sklepów 
muzułmańskich Giełdy zawiesiły pracę. Przy 
gmachu głównej komendy; policji oraz przy zabu- 
dowaniach wielu zakładów publicznych ustawio- 
ne zoslały posterunki wojskowe. A A 

Jałapur, 8 maja (PAT). Żona Gandhiego ošwiad- 
czyła w wywiadzie, że ma nadzieję, iż Indje w 
odpowiedzi na nieuzasadnione zarządzenie władz, 
rzucą hasło wałki. 

Bomtaj, 6 maja (PAT). Abbam Tyadji, którego 
Gandhi wyznaczył na wodza swych zwolenników 
politycznych w razie gdyby on sam musiał ze sla- 
nowiska lego DARA wskulek aresztowania, objął 
swoje funkcje. Wedlug doniesień z Lahore zam- 
knięto tam na wiadomość o aresztowaniu Gan- 
dhiego wszystkie szkoły. Aresztowano tu 15 człon- 
ków Kongresu, którzy stali na straży przed skle- 
pem, gdzie sprzedawano maierjały produkcji za- 
granicznej i nie dopuszczali publiczności. Wieczo- 
rem w Bomhaju odbył się olbrzymi wiec, w któ- 
rym wzięło udział okolo 100.000 osób. Mówcy wzy- 
wali zebranych do nieunoszenia się gywałtowna- 
ścią i do dalszego prowadzenia walki. Przed are- 
szivwaniem Gandhi wystosował do swych przy- 
jaciół politycznych pismo, w którem wzywa ich 
do kontynuowania walki i przypomina, że nic- 
podobna odzyskać wolności bez ofiar. 

RZĄD ANGIELSKI SZUKA POROZUMIENIA 

Londyn. 8 maja (PAT). Zapytany w Izbie gmin, 
czy Gandhi będzie oddany pod sąd, sekretarz sla- 


| nu dła Indji odpowiedział nie, poczam wyjaśnił, 

| iż Gandhi będzie internowany na zasadzie rozpo- 

| rządzenia adminisiracyjnego. Na zapylanic, czy 
wobec powagi syluacji w Indjach będą uczynione 
możliwie największe wysiłki w celu osiągnięcia 
porozumienia, sekretarz stanu odpowiedział, że po- 
mimo wszystkich wydarzeń z ostatnicgo okresu 
czasu nie ułegła zmianie poliłyka rządu angiel- 
skiego, zmierzająca do zwołania wielkiej konje- 
rencji głównych przywódców hinduskich. W dal- 
szym ciągu zapylany w sprawie aklów niesubor- 
dynacji ze strony niektórych oddziałów indyjskich 
w Peshawar, sekretarz stanu nadinienił, że nigdzie 
w całych Indjach podobny wypadek nie powłó- 
rzył się, a bataljon, który wykazał brak suhordy- 
nacji zasłał zastąpiony przez inny. 


ORĘDZIE GANDHIEGO 
Kalkula, 6 maja (PAT). Z Bombaju donoszą. 
iż bezpośrednia przed aresztowaniem Gandhi ogło 
sił orędzie, w którem wzywa swoirh zwolenników 
do kontynuowania wałki, podkreślając, że bez o- 
tiar nienożliwem jest uzyskanie niepodległości. 


Wiadomości polityczne 


ZMIANA KONSTYTUCJI GDAŃSKA 


W poniedziałek w gmachu Sejmu gdańskiego 
odbyło się posiedzenie sejmowej komisji konsty- 
1ucyjnej, na kłórem rozpoczęło obrady nad pro- 
jektem ustawy o zmianie konstytucji Gdańska, 0- 
pracowanym przez pizewodniczących  komitelu 
plebiscytowego, reprezeniujących wszystkie stron- 
niclwa mieszczańskie Sejmu gdańskiego. W toku 
obrad przyjęto w pierwszem czytaniu szereg arty- 
kułów. klóre przewidują: zmniejszenie liczby po- 
słów do Sejmu, wprowadzenie postanowienia u- 
możliwiającego rozwiązanie Sejmu mocą własnej 
uchwały, drogą plebiscytu lub też na żądanie Se- 
natu, dalej niezwłoczne rozwiązanie obecnego Sej- 
mu po uchwaleniu zmiany konstytucji, zmniej- 
szenie liczby członków Senatu rządzącego z 24 na 
12 oraz calkowiłą parlamentaryzację Senatu. Pa- 
stanowiania te uzyskaly aprobalę wszysikich siron 
niclw mieszczańskich oraz socjaldemokratów, 


ZMIANY W DYPLOMACJI NIEMIECKIEJ 


Wedlug informacyj prasy już w dniach najbliż- 
szych nastąpić nominacja dr. Bernarda v. Biilowa 
na stanowisko podsekrelarza slanu w urzędzie 
spraw zagranicznych. V. Bulow niezwłocznie oh- 
jać ma to sianowisko, a dotychczasowy podsekre- 
tarz stanu v. Schubert wyjechać ma na urlop wy- 
poczynkowy. Zdaniem dzienników możliwem jest, 
że v. Schubert słanie na czele delegacji niemiec- 
kiej na najbliższą sesję Rady Łigi narodów. 


DZIAŁALNOŚĆ LIGI NARODÓW W MAJU 


Wyrazem działalności Ligi narodów w maju 
będzie około 15 zebrań, wśród których sesja Rady 
Tozpoczynająca się 12 maja. Tegoż dnia zbierze 
się międzynarodowa konferencja do spraw uni- 
likacji prawa w zakresie różnego typu weksli i 
czeków. Z pośród kwestyj finansowych należy 
wymienić zebranie komiłetu finansowego, które 
rozważy sprawozdania przedstawione mu w kwe- 
siji osiedlenia uchodźców, odbudowy finansowej 
Grecji, Bułgarji, Estonji i Gdańska. Komisja do- 
radcza do spraw uchodźców odbędzie drugą swą 
sesję w Genewie 19 maja. 


O POMOC DLA PAŃSTWA NAPADNIĘTEGO 


Komitet rozjemstwa i bezpieczeństwa skończył 
rozpatrywanie na publicznem posiedzeniu projek- 
tu} y finansowej dla państwa napadnięiego. 
Delegat Peru ulrzymywał. że po taka prze- 
widziana jest w art. 16 paktu Ligi, który auloma- 
tycznie zna być stosowany w razie konfliktu. — 
W sprawie stosowania konwencyj w razie groż- 
by zerwania układów, zdania były bardzo różne. 
Polska, Finlandja i Szwecja opowiedziały się za 
konwencją, zaś Turcja, Włochy i Niemcy przeciw- 
ko niej. W rezultacie odesłano cały arlykuł do ko- 
mitetu redakcyjnego. Jako sprawozdawca wystę- 
pować będzie przedstawiciel Hiszpanji Cobian, 


WALKI W HISZPANII 

Według doniesień z Madrylu między sludenia- 
mi uniwersylelu a policją doszło do starcia, Poli- 
cje szarżowała. Sludenci weszli do gmachu uni- 
wersytetu, niosąc 3 sztandary, zas iłum studen- 
tów, znajdujących się na ulicy napastował prze- 
chodniów. Podobne wypadki zaszły również na 
iakullecie medycznym. Policja użyla broni. przy- 
czem  słuden! został zubiły, zaš 17 osób odniosla 
rany. w tej liczbie dowódca jednego z pulków 
huzarskich. 


i 


prześląd gospodarczy 


MIEDZYNARODOWA KONFERENCJA 
KOLEJOWA 

Katowice, 6 maja (PAT). Wczoraj zebrała się 
w Pszczynie międzynarodowa komisja taryfawa 
Polski, Niemiec i Czechoslowacji na konferencję 
w sprawie taryfy mającej wejść w Życie w związ- 
ku z umową handlową p-Hsko-nieaniecką, Komisja 
składa się z 25 członków, których abrady będą 
trwać przypuszczalnie przez trzy tygodnie. Jako 
lokal na konierencję ofiarowaio m. Pszczyna salę 
posiedzeń Rady miejskiej. 

—000— 
TERMINY PŁATNOŚCI PODATKÓW 
BEZPOŚREDNICH 

Ministerstwo skarbu przypomina platnikoam po- 
datków bezpośrednich, że w miesiącu maju b. r. 
platne są następujące podatki: 

1) w ciągu maja państwowy podatek od nieru- 
chomości miejskich i niektórych wiejskich za kwar 
tal I-szy br., tudzież podatek od tokaj] i płaców 
niezabudowanych za Il-zi kwartał br.; 

2) do 15 maja państwowy podatek przemysłowy 
od obrotu, osiągniętego w kwietniu br. przez przed 
siębiorstwa handłowe I i II kategorii i przemysła= 
we I—V kategorii, prowadzące prawidłowe księgi 
handlowe oraz przez przedsiębiorstwa sprawo- 
zdawcze; 

3) do 15 maja pierwsza rata państwowego pos 
datku przemysłowego od obrotu za rok 1929 (dru- 
ga rata płatna będzie do 15 czerwca) z tytulu 
różnicy pomiędzy kwatą wymierzonego podatku 
za 1929, a kwotą przypisanych zaliczek na tenże 
rok przez wszystkie przedsiębiorstwa handlowe 
i przemysłowe; 

4) podatek dochodowy od uposażeń służhowych 
emerytur ; wynagrodzeń za najemną pracę w cią- 
zu siędmiu dni po dokonaniu potrącenia. 

Nadto w maju płatne są zaległości odroczone ł 
rozłożone na raty z terminem platności w tym 
miesiącu, tudzież podatki, na które płatnicy otrzy” 
mali nakazy płatnicze również z terminem platno- 
ści w tymże miesiącu. 

—000— 
BILANS BANKU POLSKIEGO 

Warszawa, 6 maja (PAT). Bilans Banku Pol- 
skiego na trzecią dekadę kwietnia wykazuje za- 
pas złota 702.184 tys. tj. o 109 tys. zł. więcej, niż 
w poprzedniej dekadzie. Pieniądze i należności 
zagraniczne zaliczane do pokrycia zwiększyły się 
o 5.188 tys. do sumy 297.774 tys. Również t nle- 
zaliczone do poktycia wzrosły o 82 tys. do sumy 
111.844 tys. zl. Portiel weksłowy spadł o 16.472 
tys. i wynosi 590.565 tys. Pożyczki zastawowa 
wzrosły a 6.330 tys. zł. do 78.717 tys. Inne akty- 
wa wynoszą 140.561 tys. zatem o 23.600 tys. zł. 
więcej niż w poprźedniej dekadzie. W passywach 
pozycia „natychmiast płatnych zobowiązań" 
zmnłejszyła się o 32.456 tys. do sumy 301.737 tys. 
Obieg hlletów bankowych wzrósł o 77.139 tys. do 
sumy 1,325.984 tys. Stosunek procentowy pokry- 
cla obiegu biletów I natychmiast platnych zobo- 
wiązań Banku wylączne złotem wynos! 43'14 pro- 
cent, pokrycia kruszcowe-walutowego 61'43 pro- 
cent, wreszcie pokrycia złotem samego tylko a- 
blegu biletów bankowych wynosl 52'96 procent, 

= —000— 

Z TARGU WIORKOWEGO W KRAKOWIE 

Na wtorkowym targu placono: mleko niezbier. 
1 litr 35—40 gr., masło zwycz. 1 kg. 480—5 zl, 
ser krowi 1 g. 0'80—1 zl., jaja szt. 11—12 gr., jabl- 
ka kompot. 1 kg. 1‘20—1'40 zł., jablka deserowe 
1 kg. 2—3'20 zl., kury szt. 4—8 zł, kurczęta para 
4—6 zl., zęsi szt. 8—!4 zł, indyki szt. 20—40 zl., 
cebula 1 kg. 20—30 gr., kalafjory sztuka 1‘50— 
2'40 złotych, pomidory 1 kilogram 7—8 złotych, 
rzodkiewka wiązka 25—30 gr., salata szt. 15—30 
gr., szparagi 1 kg. 250—3 zł, ogórki szt, 0'85— 
190 w. . 
—000>— 

„HANDEL ZAGRANICZNY RZECZYPOSPOŁI- 
TEJ POLSKIEJ I W. M. GDAŃSKA" 

Dnia 30 kwietnia br. wyszedł z druku nakładem 
głównega urzędu statystycznego zeszyt 3 za ma- 
rzec miesięcznika „Handlu Zagranicznego Rzplitej 
Polskiej" z uwzględnieniem obrotów handlowych 
przez Gdańsk i Gdynię w marcu br. oraz w okre- 
sie od stycznia do marca 1929 r. i od stycznia da 
marca br. Wedlug ustalonej metody i kolejności 
miesięcznik zawiera dane, dotyczące handlu za- 
granicznego Polski z poszczególnemi krajami oraz 
przegląd ogólny i szczezólowy przywozu i wy- 
wozu wedlug grup towarów, co winno w wyso- 
kim stopniu zainteresować nasze stery przemy- 
słowe i handlowe. Prenumerata w kraju wynos! 
zł. 32, cena zeszytu pojedyńczego zł, 3. 
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1 Maja 1930 


DĘBICA. Obchód I-majowy w Dębicy wypadł 
nadzwyczajnie, choć w Dębxy przed czterema la- 
ty nawet nikt nie śnił] o demonstracji l-majowej. 
Od trzech łat, z każdym rokiem szeregi demon- 
strujących robotników 1 chłopów zwiększają się. 
Robotnicy miejsoowi przemyslu spożywczego i 
drogowi robotnicy kolejowi wstrzymałi się od pra- 
cy i wzięjt udział w pochodzie. Berdzo liczny jak 
na miejscowe stosunki pochód przeszedł ulicami 
Dębicy. Na czele pochodu kroczyła milicia PPS, 
1 chorąży za sztandarem, następnie komitet PPS, 
zarząd TUR i zarząd Związków zawodowych, a 
wreszcie szeregi robotnicze, w których w więk- 
szej liczbie wzięły udział koblety. Wiec odbył się 
w sali mejscowego Kina, Przewodniczył tow. Sa- 
kociński. Obszerny referat na temat święta pracy 
i ogólnych I-majowych hase! wygłosi! tow. Bator. 
Zebrani uchwalili rezolucję, zalecaną przez CKW 
PPS. Reierar tow. Batora i przemówienie tow. 
Sobocińskiego były bardzo żywo oklaskiwane, — 
Kiedy tow. Sobociński zakończył wiec, z setek 
piersi wybuchł żywiołowo śpiew „Krew naszą“. 
W pochodzie niesiono ośm transparamentów z_o- 
zólnemi hasłami, a między temi i żądanie usun ę- 
da dyktatury w Polsce. 


JADOWNIKI (Słotwina Brzesko). Mimo braku 
lokalu i miescowej pozody odbylo się liczne zgro- 
madzenie l-majowe, na które przybyli robotnicy 
nawet ze sąsiednich wsi. — Zagaił zebranie tow. 
Górzul, sekrerarzował tow. Niedzielski, referat o 
znaczeniu | Maja i o sytuacji politycznej i gaspo- 
darczej w Polsce wyzłosił tow. M. Łachecki z 
Krakowa, Rezolucię l-majowa przyjęto jednanyśl- 
nie. Zgromadzenie zakończono okrzykiem „Niech 
żyje PPS! i Precz z dyktaturą!" i odśpiewaniem 
„Czerwonego Sztandaru”. 


JASŁO. W dniu 1 maja o godzinie 10 przedpo- 
łudniem rozwinął się pochód z orkiestrą, który, 
przeszedłszy ulicami, podążył pod lokal związku 
kolejarzy, gdzie się odbył wiec na sali, Referat o 
znaczeniu święta majawego i sytuacji gospodar- 
czej i politycznej wygłosili tow. Buczek i Kreżza. 
Po wiecu wyruszył pochód na miasto, liczący o- 
koło 500 uczestników. Zatrzymał się on pod sta- 
restwem, gdzie delegacja, składająca się z prze- 
wądniczącego tow, Pilcha i tow. Buczka į Kurasie- 
wicza, przedłożyła staroście rezolucję wiecową i 
interwemjowała w sprawie doraźnego zasiłku dla 
bezrobotnych. Starosta przyrzekł załatwić sprawę 
pomyślnie, uzależniając jednak pewne rzeczy od 
porozuntenia się z wydziałem opieki społecznej. 
Następnie wrócił pochód pod Związek Kolejarzy, 
gdzie się po przemówieniu tow, Pilcha rozwiązał. 
Padnieść należy zapał uczestników, który mimo 
desaczu wyruszyli na miłasto, maniiestując niezło- 
mne swe stanowisko okrzykami i śpiewauni. W po- 
chodzie wytrwali wszyscy w podniostyni nastro- 
lu, świadomi ważności chwiii. 


JAWORZNO. Wzrastające wpływy PPS w Ja- 
worznie, owoc pracy szeregu wiernych PPS to- 
warzyszów, odzwierciedliły się w diu 1 Maja. 
Sala Domu Robotniczego nie była w stanie po” 
mieścić wszystkich towarzyszów. Tlum groma- 
dził się joszcze przed Domem, nie moząc się do- 
stać do wnętrza, gdyż ozólem przybyło na zgre- 
madzenie około 2000iowarzyszów. Po zagajeniu 
tow. Zlarki przemówił tow. mgr. M. Zathey, oraz 
tow. mar, Feliks Gross, podnosząc znaczenie świę- 
ta proletariatu, kreśląc walkę socjalistów o socia- 
lizm, demokracię i pokój. Następnie oddano cześć 
pamięci pomordowanych przez BBS, a w szcze- 
zólności tow. Mołendy z Sierszy oraz poleglych 
w walkach ulicznych w Olkuszu tow.: Majcherka 
i innych. Po uchwaleniu rezolucji i odśpiewaniu 
„Czerwonego Sztandaru" zgromadzenie rozwią- 
zano. Na rynku odbywało się równocześnie zgra- 
madzenie dawnej PPS-lewicy, obecnie BBS (t. zw. 
„Frakcji Tmewołucyjnei"), na którem przemawiał 
rządowiec Czuma. Podnieść należy, że przy skład“ 
kach i zbiórkach wielu naszych towarzyszów my- 
li PPS z BBS, co wskazuje na konieczność ostrze- 
żenia. Wplywy PPS w Jaworznie i okolicy dzień 
w dzień rosną. Robotnik, poznawszy się na Czu- 
mie, NPR i t. d.. przystaje masowo do PPS. 

LIBIĄŻ. W wypełnionej sali p. Fujierka odbyło 
się demonsiracyjne zebranie z okazji święta 1-ma- 
jowega., W prczydjum zgromadzenia zasiedli tow.: 
Roman Starzycki, Paweł Churas i Skalmak, a ob- 
Szeri; przeszlo godzimy referat na temat sytua- 
oji gospodarcze politycznej w kraju wygłosił tow. 
mgr. Zygmunt Gross z Krakowa. Górnicy libiąscy 
zwrócili uwagę wa skandaliczny artykuł w „Ku- 
rierze Codziemym“, w którym jakiś korespondent 
z Londynu pisze o wysokich placach górników w 
Polsce, rzakomo o 40 procent przewyższającycih j 
zarobki górników angielskich, kiedy tymczasem 


najwyższe granice płacy górników libiąskich do- 
chodzą do 100 złotych miesięcznie!! Mimo, iż ka- 
palnie pracują tylko trzy dni w tygodniu i na 
dzień I Maja zarządzono pracę, ani den górnik 
nie stawił się do pracy i demonstracyjnie obcho- 
dzą święto majowe. Referenta nagrodzono długo- 
trwałemi okiaskami. 


SANOK. W Sanoku zgromadzenie 1-majowe ad- 
było się z powodu niepogody w sali Kina „Ucie- 
cha”. Wiec zazail tow. Szczudlik, referowali tow.: | 
Głowacki z Krosna, low. Penzik z Sanoka, oraz 
tow. Włodzimierz Kłosowski z Ukraińskiej Partii 
Socjaldemokratycznej. Przemówienia zostały przy 
jete największem uznaniem zgromadzonych i bu- | 
rzą oklasków. Zgromadzenie, w którem brało u- | 
dział 1300 osób, uchwaliło łednoziośnie rezolucję 
majowa CKW, poczem uformował się pochód, któ” 
ry zaszył na Posadę Olchowską i tam pod loka- 
lem Związków zawodowych zostal rozwiązany. 
Uroczystość majowa została zakończona wieczo- 
rem przedstawieniem amatorskiem, na którem wy- 
konano „Skazańca* i „Dziesiąty pawilon". 


SZCZAKOWA - MACZKI. Jakkolwiek zgroma- 
dzenie l-maiows zostało naznaczone dopiero na 
zodz. 1'30 nopoludniu, już rano robotnicy Szcza- 
kowej, ubrani odświętnie z czerwonemi zoździka- 
mi — oczekiwali w podniosłym nastroju rozpo- 
częcia uroczystości, O godz. 11 przedpołudniem 
wyjechała ze Szczakowej do Maczek muzyka ko- 
lejarzy. W Maczkach odbyło się w ogrodzie ko- 
lejowym zgromadzenie, na którem o znaczeniu 
1 maja i o obecnej sytuacji gospodarczej i poli- 
tycznej referowali tow. Radek z Sosnowca i tow. 
Przybyś z Krakowa. Po adgiosowaniu rezolucji 
przewodniczący tow. Kasparek zakończył zebra- 
nie; poczem uformował się pochód z miejscowych 
towarzyszów i przy dźwiękach orkiestry wyru- 
Szył na zgromadzenie do Szczakowej. O godz. 
1'30 tow. Woś, przewodniczący tamtejszego komi- 
tetu PPS, zagaił zgromadzenie liczące około 500 
osób, poczem wybrano do prezydjum tow. Wo- 
sia, Filipkiewicza, Rosenstocka, Brożka i tow. 
Targosza, jako sekretarza. Referat wygłosił tow. 
Przybyś, omawiając rozpac e polożenie klasy 
robotniczej pod rządanii san Mowę tow. Przy- 
bysia przerywali zebrani okrzykami na cześć mar- 
szalka Sejmu low. Ignacego Daszyńskiego, wice- 
marszałka low. Zygmunta Żuławskiego i PPS, 
protestując równocześnie z oburzeniem przeciwka 
metodom sanacyjnych rządów, Po odgłosowaniu 
rezolucji udał się pochód przed dworzec kolejo- 
wieniu tow. Wosia uraczy- 
stość 1-majowa została zakoliczona odśpiewaniem 
„Czerwonego Sztandaru”, pozostawiając w ser- 
cach zebranych z reakcją i wiarę 
w zwycięstwa jącego, kroczącego pod 
sztandarami PPS. 

WIELICZKA. Od szeregu lat nie pamiętają we 
Wieliczce tak wielkiej manifestacji I-imajowej jak 
w obecnym roku. Od rana zbierali się robotnicy | 
chłopi pod Domem robotniczym. Przybyły 3 ot- 
kiestry wiejskie i banderja dziarskich Krakusów 
z tow. Kułakowskim i Polonką na czele. O godz. 
1030 przedpołudiiem ruszy! olbrzyini pochód ze 
sztandarami przy dźwiękach muzyk i pieśni ro- 
botniczych przez miasto. Na dolnym rynku dooko- 
ła ubranei pięknie trybuny zgromadziły się tłu- 
my, aby wysluchać przemówień. 

Uroczyste zgromadzenie zagaił tow. Matlak, po- 
czem przewodniczący tow. Lachman udzielił gło- 
su tow. dr. Szumskiemu, Referent w dłuższem 
przemówieniu przedstawił zebranym obecne poło- 
żenie kraju araz omówi hasła |-mazowc. Następ- 
nie imieniem chłopów nrzemówił tow. Polonka, 
który w jędrnych slowach wezwał chłopów da 
walki o demokracię pod sztandarami PPS. 

Wśród ogromnego entuziazinu | niemilknących 
okrzyków na cześć PPS i Święta majowego u- 
chwalono rezolucję, poczem zebrani w pochodzie 
udałi się przed Dom robotniczy, gdzie po przemó- 
wieniu tow. Jagły zakończono uroczystość. Popo- 
łudniu teatr TUR odezral sztukę ludową. Wieczo- 
rem odbyla się zabawa laneczna, która przecią- 
gnęła się do późna w nocy. 

„Frakcja rewolucyjna" usiłowała urządzić po- 
chód, ale mimo największych starań ze strony za- 


równo starostwa jak i też zarządu salin zdołała 
zaledwie uformować 7 czwórck (dosłownie) i to 
w dodatku z członków „Strzelca". Na górnyin 
rynku odbył się szumnie zapowiadany przez be- 


besiaków „wielki wiec, w którym wzięła udzial | 


aż 50 asób. 

Uroczystość |-majowa wykazała z jednej stro- 
ny zupełne bankructwo BBS. z druziei zaś ogrom- 
ny wzrOst PPS, która na [erenie wicllckim jest 
bczkonkurencyjna. 


Wieliczka ze raz stwierdzila, że jest czer- 
wong | taką pozostanie, 
—900— 


LISTY Z KRAJU 


pm 
Mielec, 3 maja. 


MASOWE ZATRUCIE UCZNIÓW 


W bursie gimnazjalnej po spożyciu obiadu i ko" 
lacji dnia 30 kwietnia zachorowało przeszło czter- 
dziestu studentów na zatrucie wskutek spożycia 
nieświeżego mięsa. Objawy choroby okazały się 
l bm. z rana. Studenci dostali gorączki dochodzą- 
cel u niektórych do 42 stopni. Wezwano pomocy 
wszystkich lekarzy miejscowych, ale mimo usil- 
nych zabiegów, jeden ze studentów nad ranem 2 
bm. zmarł. Czterech leży w agonii. Jest nadzieja, 
Że reszta zostanie uratowana. policja i sąd prowa- 
dzą śledztwa celem wykrycia winnych. 

Tymczasowe dochodzenia wykazaly, że zarząd 
kuchni w bursie sporządził sznycle z dodaniem 
siarego i śmierdzącego mięsa, które od kalku dni 
w magazynie bursy przechowywano. — Ponadto 
sprawdzono w magazynie, że i inne artykuły spo” 
żywcze są nadpsute. Zarząd kuchni pozosłale w 
rękach zakonnicy. Gospodarzem bursy jest ksiądz 
prof. Dr. Dudziak. Służba, zakonnica i gospodarz, 
t. |. ksiądz prof. Dr. Dudziak nie zachorowali, gdyż 
podobno tego mięsa nie jedli. Prezesem bursy jest 
inż. Jan Haładej, komisarz miasta Mielca. 

Ten tragiczny wypadek poruszył opinię całego 
miasta, która zwraca się przeciwko zarządowi 
bursy za tak lekkomyślne traktowanie powierzo- 
nych deieci, oraz przeciwko zarządowi miasta, — 
który nie prowadzi należytej kontroli nad środka- 
mt spożywczemi, a w szczególności nad jatkami 
i czeźnią. Przeciwko winnym rodzice wystąpią na 
droge sądową o odszkodowanie, jednak życła już 
mkt nie potrafi przywrócić, 


HUMOR 1 SATYRA 


PIEŚŃ DZIADOWSKA O TRZECIM MAJU 


Jestem ja sobie staruszek zgrzybiały 
Już na niejedno oczy me patrzały. 

Widziałem ci ja różne dziwowiska, 
Moi ludziska. 


Lecz chociaż tyle chodziłem po świecie, 
Tak dziwnych ‘rzeczy nie widziałem przecie, 
Jakie się teraz szerzą w naszym kraju 

Przy trzecim maju. 


Bylem ja w pewnein miasteczku w do Święto, 
Wszystkie tam szkoły w jedno mielsce wzięto, 
By wysłuchaly oficerskiej mowy 
'Trzecio-małowej. 

Najpierw muzyka zagrała „Brygadę“, 
Potem oficer, co miał wielką swadę, 
Wyliczał wszystkim, przez czas bardzo dlugi 
„Dziadka" zasługi. 


Nie padło jedno o Kościuszce sławo, 
Kontederacja Barska spala zdrowo, 
Słówkiem nie wspomnial nawet Kotlątaja, 
W dniu Trzecim Maja! 


A potem młodzież śpiewała piosenki, 
Lecz nie witała majowej Jutrzenki, 
Która przyświecać ma polskiej krainie, 
Lecz o... Belinie. 


Gdzież się więc dowie naród nieuczony, 
Za co jest Trzeci Maja tak wielbiony? 

Ja wiem. bom widział, starzec siwobrody, 
Dawne obchody. 


Teraz.. oglądnn dekoracją sali; 
Portret marszałka, prezydenta dalej; — 
Czemuż nie Staszic, Ignacy Potocki?! 
Qt! Hacki, klocki! 
B. R. 


Spr awg partyjne 


WYKŁADY NA KURSIE DZIAŁACZY 
SAMORZĄDOWYCH W TUR 
(w czytelni TUR, ul. Dunajewskiego 5 parter) 
Środa 7 hm. Tow. Teodor Kluczka: „Gmina a wy- 
żywienie iudności* (Aprowizacja). 
Wykłady odbywają się od godz. 7—9 wicecz. 


Z BIBLIUTEKI I CZYTELNI TUR 
KORZYSTAĆ POWINNI 
WSZYSCY ZORGANIZOWAN!I TOWARZYSZE! 


| 
passe n n i SBÓRAŁATĄ 
| 


Caly Kraków mówi o tem, że przybył 
do Krakowa największy w Połsce 


Cyrk Stanicwskich 


który rozpoczyna wspaniałe przedstawienia 
dnia 7 maja na ul. Starowiślnej przy III moście. 
To czego w Krakowie jeszcze nie było. 


16 atrakcyj światowej sławy m. in. ulubieńcy 
pubłlczności komicy 


Na czele programu wielka sensacja 


czterech diabiów 
znanych z ilimu światowego. 
Czytaj I mów drugiemu!!! 


PPPE TF. TEZ 
KRONIKA 


Kraków, ? maja. 


Ogólnopolski zjazd polonistów 


Z okazji 400 rocznicy urodzin Jana Kochanow- 
skiego odbędzie się w dniach 6 i 7 czerwca b. T. 
w Krakowie Ogólno-poiski zjazd nauczycieli po- 
lonistów szkół Średnich. Zjazd ten łączy się bez- 
pośredrmio ze Zjazdem Naukowym, urządzonym w 
czasie Ziełonych Świąt przez Akademię Umiejęt- 
ności. Przedmiotem obrad Ziazdu będzie omówie- 
nie ! ustalenie programu nauczania języka polskie- 
Zo w simn. niższem (klasa 1—3), średniem (klasa 
415) oraz wyższem (6—8) — ponadto w sekcjach 
rozważane będą zagadnienia dydaktyczna-meta- 
dyczne ma temat: „Jak uczyć mówić, czylać i pi- 
sać po pojsku"? Ponadto w program zjazdu wcha- 
dz} uroczysta Akademia ku czci Kochanowskiego 
jako wyraz hołdu dla Poety ze strony nauczycieli- 
połonistów szkół średnich oraz uroczysty wieczór 
wykonany siłami miodzieży szkolnej. Protektorat 
nad zjazdem objął p. mmister WR i OP — refera- 
ły i odczyty obici: prof. uniw. St. Łempicki z 
(Warszawy, dr. Gubrynowicz ze Lwowa, dr. Z. 
Szmydtowa z Warszawy, prof. A. E. Balicki (Kra- 
ków), insp. Biliński (Poznań), dr. Gołąbek {War- 
szawa), dr. Bielak (Kraków), dr. J. Balicki 
(Lwów), proś. Płoszewski (Warszawa), dr. Zale- 
ski (Lwów), dr. St. Tatarówna i prof. L. Skoczy- 
las (Kraków). Zjazd organizuje z ramienia TNSW 
komitet główny z prof. Gubrynowicza na czele. 
W Krakowie wszelkie agendy spoczęły w rękach 
Zarządu Kola TNSW, który w porozumieniu z 
Akademją Umiejętności ma zarezerwowaną dla u- 
czestników zjazdu znaczną ilość łóżek w hotelach 
(12 do 18 złotych za dobę) oraz kwatery zbiora- 
we tanie w cenie zł. 1 do 3'50, Zgłoszenia na 
zjazd kierować należy do Zarządu Kola TNŚW, 
prezes prof. A. E. OCE Spiskl II p. front. 

oo 


Wielki pożar garażu w N. Sączu 


Skutkiem krótkiego spięcia wyhuchł pożar w 
garażu Wola Geiba w Nowym Sączu przy ul. 
Zdrojowej. Pożar zlokalizawała w ciągu trzech 
godzin miejscowa straż pożarna. Straty wynoszą 
około 70.000 zi. Oprócz garażu spłonęło jedno auto 
ciężarowe, jeden autobus osobowy markl Lancia, 
Szofer Witold Wypych, który w pierwszej chwili 
usiłował stłumić ogień ggal poparzenia rąk. 


PŁASZCZE tez. A, BROSS „EEEE 


Znane solidność don Gira korzystne kuono, 

„DZIEŃ MATKI", Wczoraj w lokalu kola T. N. 
S. W. odbyło się posiedzenie komitetu obywatel- 
skiego pod przewodnictwem wiceprez. dr. Schnei 
dra ze współudzialem przedstawicieli wajewódz- 
twa, kuratorjum O. S., magisirehu oraz całego sze- 
regu instytucyj i slowarzyszeń. Uchwalono jedno- 
anyślnie przeprowadzić jak roku zeszlego Uro- 
czystość „Dnia Malki“ w niedzielę dnia 11 maja 
o nasiępującym programie: W sobotę 10 bm. wie- 
czorem przeciągną ulicami miasta o godz. 7 or- 
kiestry młodzieży gimnazjalnej i związkowej. — 
W niedzielę o gadz. 9 rano uroczysie nabożeń- 
stwo w kościele Marjackim, oraz w świątyniach 
lunych wyznań. Na cmentarzu rakowickim nabo- 
żeństwo o godz. 10. Po wszystkich zakładach szkol 
nych uroczyste Poranki ku czci Matki. O godz. 11 
rano uroczyda Akademja w teatrze im. J. Sło- 
waokiego, podczas której manifestacyjne złożenie 
hołdu zebranym Matkom. Szczegóły Akademji w 
osobnych programach, przemówienie przyjął poeta 
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Karol Hubert Rostworowski. Rozdawanie bezpla- 
inych biletów wstępu na Akademję dokonane zo- 
stanie za pomocą Komitetów Rodzicielskich. Or- 
ganizacją calej uroczystości zajmuje się Komilel 
wykonawczy składający się z wicepzez. dr. Schnei- 
dra, mec. dr. Bogdaniego oraz prof. A. E. Ba- 
lickiego, prezesa Kola TNSW, klóry jak w roku 
zeszłym dokłada wszelkich starań, aby idea ucz- 
czenia Matki objęła jak najszersze warstwy spa- 
łeczeństywa. Protektorat nad „Dniem Matki" objął 
wojewoda dr. Kwaśnicwski i prez. miasła inż, 
Rolle. 

WYCIECZKA TOW. DOMU ROB. W PODGÓ- 
RZU DO WODOCIĄGÓW MIEJSK. NA BIELA- 
NACH. Staraniem Wydziału Tow. Domu Roboln. 
w Podgórzu odbyła się w niedzielę 4 bm. I. w 
senna wycieczka naukowa do wodociągów miej- 
skich na Bielanach, w wycieczce wzięło udzial 56 
osób, z wielkiem zainteresowaniem oglądano urzą- 
dzemia wodociągowe, objaśnień udzielał kierow- 
nik lami. Zakładów p. Frege. Po zwiedzeniu Za- 
kladów wycieczka udała się do lasu Wolskiego, 
gdzie mile spędzono czas na łonie natury. Wydział 
Towarzystwa sklada na żej drodze podziękowanie 
dyr. inż. Polaczkowi-Korneckiemu za umożliwie- 
nie dojazdu, dyr. inż. Jaszczurowskiemu za udzie- 
lenie zezwolenia na zwiedzenie oraz p. kierowni- 
kowi Fregemu za trudy przy oprowadzaniu i u- 
dzielaniu wyjaśnień. 

RUCH POJAZDÓW MECHANICZNYCH NA 
UL. SW. BRONISŁAWY. Magistrat przypomina, 
że przejazd wszelkich prywatnych pojazdów me- 
chanicznych (jak samochody, mołocykle itp.) ul. 
św. Bronisławy jes! zabroniony, a tu w dnie po- 
wszednie w godzinach od 16-tej do 20 tj. od 4 po- 
południu do 8 wieczór, a w niedziele i święta od 
11 do 1 i od 4 do 8. Winni niestosowania się do 
powyższego rozporządzenia będą pociągani do od- 
powiedzialnośoi karno-administracyjnej i ulegną 
surowym karom. 

DZIECKO POTRĄCONE PRZEZ AUTOBUS. 
Na drodze kola gminy Woła filipowska powiat 
Chrzanów, aulobus Nr. Kr. 6863, wlasność Leise- 
ra Eichenbauma z Chrzanowa, prowadzone, przez 
szofera Józefa Sikorę, w czasie wymijania fur- 
manek najeshał na Julję Nicchwiej, lat 11, slu- 
żącą z Woli filipowskiej w chwili, gdy la prze- 
biegała w poprzek drogi. Niechwiej została uđe- 
rzono wachlarzem w czoło, wskutek czego dozna- 
ła pęknięcia czaszki i szeregu uszkodzeń ciala. Po 
udzieleniu jej pierwszej pomocy została odwic- 
ziona da szpilala sw. Łazarza w Krakowie. 

AUTO ZDERZYŁO SIĘ Z MOTOCYKLEM, — 
Zderzyło się u wylolu ul. Retoryka a Wolskiej 
auto osobowe Nr. Kr. 5297 z motocyklem, prowa- 
dzonym przez Murjana Jurka, zam. w Wielicace, 
wskutek czego motocykl zastał uszkodzony. Wy- 
padku w ludziach nie była. 

OPONY SAMOCHODOWE GUBIĄ NA SZOSIE. 
Gospodarz Józci Szlachetka, zam. w Jaworniku, 
pow. Myślenice, jadąc furmanką do Krakowa, 
znalazł na gościńcu w gminie Łopatkowicach, 
pow. Kraków oponę samochodową Michelin Cable 
rozmiar 835X133 galuuck E. O. Nr. nieczylelny. 
Opona została zdeponowaną w urzędzie gminnym 
w Jaworniku, skąd może być przez właściciela 
podjęta. 

OKRADZIONY W BANKU. Chcker Józef, ku- 
piec, zam. przy pl. Zgody 2 zgłosił w policji, że 
skradziono mu z kieszeni palta przy okicku w 
banku hipolecznym 350 dolarów auerykańskich. 

PORZUCONE NIEMOWLĘ. Znaleziono w bra- 
mie przy ul. Baszlowej |. 293 porzucone dziecko 
płci żeńskiej, klóre oddano da miejskiego żlóbka, 
zaś za malką wdrożono poszukiwania. 

—aa0— 

WIELKI POKAZ MÓD. Dzis we środę odbędzie się 
w Starym Tealrze poraz plerwszy w Krakowie pokaz 
mód pod hastem popierania wyrobów kralowych. Na 
scenle udekorowanej maferjalami krajowemi, według 
projcktu artysty malarza P. Różańskiego, przesuną się 
artystki teatru im. Słowackiego w pięknych modelach 
nader gustownych toalet z materiałów krajowych, wy- 
komanych w pierwszorzędnych krakowskich firmach 
krawieckich. W prozramle produkcje artystyczae p. St. 
Żurawskiego, p. F. Szalrańcówny | p. A. V. Wachsma- 
nówny 4 jej uczentc. Coniereucier: pp. Ordyńska i K. 
Fabisiak. Dochód na cele TOM. Pozostale bilety do na- 
bycia w kaste Sarego Teatru. 

WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW TOWARZY- 
STWA MIŁOŚNIKÓW HISTORJI I ZABYTKÓW KRA- 
KOWA odbędzie się w sobotę 10 bm: o godzinie 6 wie. 
czorem w sall Muzeum przemysłowego (ul. Smoleńsk 
9). Na walnem zgromadzeniu wygłosi Dr, Jerzy Do- 
brzycki odczyt pod tytulem „O podaniach i legendach 
Starego Krakowa", 

PROF. JERZY SOPLICA, znany i ceniony prelegent 
Radiostacji Poznańskiej, oraz auior głośnych swego 
Czasu „Szkiców o Szopenie”, wydanych w języku cze- 
skim, wystąpi dziś we środę przed mikrofonem Radja 
Krakawskicgo. gdzie bedzie mówH na ciekawy temat 
„Skoki wzwyż i półpzysiady recenzenckie". Proł. So- 
pica prowadzą w Poznaniu kilka aktwalnych dzialów 
iadjowych, jak: „Przeglad życia artystycznego“, „Sło- 
wa e E „Profile artystów”, oraz si 


a 


audycje ragjonalne wielkopolskie ! pomorskie. Prele- 
gent many jest z ciętel salyry, której próbki dał w 
komedf „Wyruwnanie”, oraz w oryginalnym „Wiecza- 
rze autorski toteż spodziewać się należy, że w kra- 
kowskam występie nic A: satysą smagać. 
Go a> 
wedo w płyłati gramafczawych ma „Columkia”, „Falydar*, „frazmrlok" 
ah LU pin LEDPOLE HUNTERER, Grnizta 41 
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Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś na przedstawieniu popularnem ukaże się poraz 
skódmy zgrabna i dowcipna komsdja Veracuila „Egzo- 
tyczna kuzynka” z p. laroszewską w rol! tytułowej, 
Również ne popularnych przedstawieniach jutro i po- 
iutrze dana bedzie mila komedja Stefana Krzywoszew- 
skiego „Panienka z dencinzu”, przyjęta nader przychyl- 
nie przez publiczność krakowską. Najbbższą premierą 
będzie rozzłośna sziuka paryskiego autora Edwarda 
Bourdeta „Ostatnia nowość” osnuta na mowym i dotąd 
niewyzyskanym temacie intryg, poprzedzających roz- 
danie wielkich nagród hłerackich, a więc na temacie, 
mającym swą aktualność także Ń u nas. Sztuka ta byla 
jednym z największych sukcesów paryskich w ostatnim 
sezonie. 

TEATR WARSZAWSKI W „BAGATELI”. Dziś we 
środę a godzinie 9 wieczorem rozpoczynają się gości- 
ne przedstawienia Teatru Polskiego z Warszawy „Do 
mem kobiet" Z. Nałkowskiej, która będzie obecną na 
premierze, w obsadzie artystek M. Przybyłko-Potoc- 
kiej Wandy Siemaszkowej i in. Przedsprzedaź bletów 
codziennie od godziny 9 rano, 

TEATR DLA DZIECI I MŁODZIEŻY W „HAGATE- 
Li*, Bajka „O krasnoludkach £ sierotce Marys!” odbę- 
dzie się w medztelę 11 bm. o godzinie 11'30 przedpolu- 
dniem. Krasnoludki, żabki, motyle, mgielki, gwiazdki I 
wichry, król £ królowa z orszakiem zaludnią scenę. — 
Elektowne dekoracje I kostiumy, pomysłowe ewolucje, 
wesola treść bajeczki w opracowaniu wywolają zado- 
wolende. Bllety sprzedaje liż kasa teatru „Bazatela” 
codziennie od godziny 9—1 w poludnie | od todzmy 3 


do 9 wieczorem. 
SPORT 

WYCIECZKA TURYSTYCZNO - KOLARSKA RKS 
»LEGJI*. W dniach 3 i 4 bm. sekcja iurystyczno-kolar- 
ska RKS Legii urządziła wycieczkę do Bystrej na Ślą- 
sku Cleszyńskim, W wydeczca tej wzieło udział 27 
członków, Droga prowadziła z Krakowa przez Skawinę, 
Wadowice, Andrychów, Kocież, Żywiec. Bystrą, a z po- 
wrotem przez Blelsko, Wadowice. Uczestnicy wydecz- 
ki zwiedzili piękne okolice i w miłym nastroju wrócili 
do Krakowa. 

WPISY DO SEKCJI KOLARSKIEJ RKS LEGJI przyj- 
muje się we wtorki, czwartki ] soboty w parku sporio- 
wym Legil, przy Alef Trzeciego Maja. Zgłaszać się 
mogą kandydaci do sekcjł turystycznej ł sekcjł zawod- 


ników. 
Z Polski 


DOROCZNE OGÓLNE ZGROMADZENIE DE- 
LEGATOW KÓL ZWIĄZKU BIBLJOTEKARZY 
POLSKICH odbyło się dnia 27 kwietnia w War- 
szawie w gmachu  Bibljoteki Ordynacji Za- 
moyskich. Obecnych było 36 delegatów z wszfst- 
kich 6 Kół Związku, a mianowicie krakowskiego, 
lwowskiego, łódzkiego, poznańskiego, warszaw- 
skiego i wileńskiego; ponadto w zebraniu ucze- 
stniczyli: przedstawiciał ministerstwa W. R. i O. 
P. radca ministerjalny dr. Józef Grycz, oraz człon- 
kowie rady Związku bibljotekarzy polskich. Po 
powilaniu zebranych w imieniu ordynata Maury- 
cego Zamoyskiego przez dyr. Bibljoleki Za- 
moyskich prof. dra Ludwika Kolankowskiego i za- 
gajeniu obrad przez przewodniczącego Rady ZRP 
dyr. E. Kunlzego, zgromadzenie przyjęło do za- 
twicrdzającej wiadomości sprawozdanie rady ZBP 
z jej działalności w r. 1929-30, sprawozdanie ko- 
misji rewizyjnej i przeprowadziło w myśl nowe- 
go slalułu ZBP wybory sześciu członków cady 
ZBP i trzech członków komisji rewizyjnej. — 
WW skład rady weszli: dyr. J. Muszkowski, dyr. 
M. Łodyński, W, Dąbrowska, dyr. S. Rygiel, dyr. 
E. Kuntze i M. Dzikowski. 

Ponadto zgromadzenie obradowało nad sprawa- 
mi wewnęlrznej organizacji i paige do wia- 
domości sprawozdanie redakcji „Przeglądu Bibljo- 
tecznego”, który jest centralnym organem nauko- 
wym Związku. W dyskusji, która się wyłoniła w 
związku z powyższem sprawozdaniem, wyrażono 
życzenie, aby „Przegląd Bibljoteczny”, uprzystęp- 
nić szerszym kołom czytelników, przez przystoso- 
wanie go do polrzeh bibljotekarstwa oświatowe- 
go i przeniesienie redakcji do Warszawy. Ten a- 
statni wniosek, przedstawiony przez delegata Koła 
Warszawskiego, po wyczerpującej dyskusji, został 
wycofany. W przerwie pomiędzy posiedzeniami 
podejmował zebranych w imieniu ordynata Mau- 
rycego Zamoyskiego, który po świeżo odby- 
tej operacji nie mógł wziąć udziału w zebraniu, 
prof. dr. L. Kolankowski śniadaniem w hotelu 
Bristol. 

PROCES PRZECIWKO 17 ZAMACHOWCOM 
LTERAINCOM. którzy dokonali w roku ubiegłym 
zamachu bumbowego na Targach Wschodnich, 
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śozpocznie się wc Lwowie 26 biu. Rozprawa po- 


trwa 18 dni. 


POLSKA LICZY 30 MILIONÓW LUDNOŚCI. 
Według przybliżonych obliczeń głównego urzędu 
slatystycznego, opartych na danych spisu ludno- 
ści z r. 1921 oraz danych ruchu naturalnego lu- 
dności i emigracji ludność Polski na dzień 1 sły- 
cznia br. wynosi 30,732.000. Z tego na wajewódz- 
iwa centralne przypada 12,805.000, na wojewódz- 
twa wschodnie 5,213.000. na zachodnie 4,367.000, 
południowe 8,247.000. 

POBICIE RECENZENTA. — OBYCZAJE STO- 
ŁECZNE. Z Warszawy donoszą: Na wchodzącego 
na koncert w Filharmonji recenzenta muzyczne- 
80, p. Domaniewskiego, napadł dyrygent chórów 
p. Kazuro w towarzystwie jeszcze innego napa- 
ślnika, P. Domaniewski był dotkliwie obity. Zaj- 
ście wynikło podobno z powodu krylyki, jaką wy- 
drukował p. Domaniewski o koncercie p. Trom- 
bini-Kazurowej. 

SAMOBÓJSTWO DYREKTORA BANKU WE 
LWOWIE. W sobotę rzucił się na podwórze z 
l-go pięlra swego mieszkania we Lwowie, ul. 
Ochranek 1, dyrektor akcyjnego banku hipotecz- 
nego, dr. Juljusz Sandauer, a odnióslszy bardzo 
ciężkie obrażenia wewnęlrzne i połamanie rąk 
i nóg, zmarł po irzygodzinnych cierpieniach. Na 
lemat tego samobójstwa krążą we Lwowie naj- 
rozmaitsze wersje, zwłaszcza, że przed rokiem 
ylo w tym banku dolarowe mmalwersacje. — 
Sprawa tego samobójstwa jest tembardziej zagad- 
kowa, że dr. Sandauer był nadzwyczaj majętnym 
człowiekiem, 

ZDERZENIE SIĘ DWÓCH SAMOCHODÓW. — 
Zderzyły się w Zelczynie auto osobowe Nr. Kr. 
6736, własność N. Romera z Inwałdu pow. Wa- 
dowice z autem Nr. Lw. 7882, prowadzonem przez 
szofera Marcina Giechanowskiego ze Lwowa. Z o- 
sób jadących została ranna żona Romera. Oba au- 
ia uszkodzone. Winę ponoszą obaj kierownicy, 
Xtórzy nie zwolnili na silnym zakręcie. 

SLEDZFWO W SPRAWIE BOMBY ZNALE- 
ZIONEJ W POSELSTWIE SOWILGKIEM, pro- 
wadzone jest w dalszym ciągu z niesłabnącą encer- 
gja. Odłożona z powodu 2 dni świąt wizja lokalna 
odbyć się ma w najbliższych dniach. Do wyniku 
tej wizji przywiązywane jest duze znaczenie ze 
względu na dalszy tok śledztwa. 

60 GOSPODARSTW SPŁONĘŁO W KOBYL- 
NIKU. Według ostatnich doniesień podczas poża- 
ru w Kobylniku (Wileńszczyzna) spaliło się ponad 
6U zabudowań mieszkalnych i tyleż budynków 
gospodarczych. W akcji ratunkowej bralo udział 
8 strazy pożarnych. Dla niesienia pomocy pogo- 
rzelcom zawiązał się komitet, klóry przystąpił do 
rejestracji szkód. W przybliżeniu straty wynoszą 
około pół miljona złolych. Wskutek pożaru prze- 
rwane zostaly połączenia telefoniczne z Wilnem i 
okolicą. 
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Z zagranicy 


WYSTAWA POLSKA W SZTOKHOLMIE. Mi- 
nisler pelnomocny Rzplilej Polski p. Rozwadowski 
dokonał 5 bm. uroczyslego otwarcia wyslawy 
przemysłu artystycznego i szłuki stosowanej pol- 
skiej, W otwarciu wzięło udział wiele osób ze sit 
handlowych polskich i szwedzkich. Wźród eks- 
ponalów zwracają uwagę wspaniałe dywany, tka- 
niny gobelinowe, brokatowe i jedwabne oraz ma- 
jolikowe. Tego rodzaju produkty wytwórczości 
polskiej są od pewnego czasu slale sprzedawane 
w Sztokholmie | cieszą się dużym popytem. 

NAJAZD SZARAŚCZY NA EUROPĘ. Prasa 
wiedeńska donosi z południowej Besarabji, że ol- 
brzymie roje szarańczy pojawiły się na terytor- 
jum Dunaju, głównie zaś w okolicy Kalii i Suliny. 
Podsekretarz slanu dla spraw rolnidwa Potarga 
udał sięłam, aby osobiście kierować akcją obron- 
ną. Równocześnie donoszą, że środki używane w 
Dobrudży dla zwalczania tej klęski okazały się 
skuteczne. Przy pomocy płonących płynów udało 
się wytępić miljony szarańczy, 

W LASACH OKALAJĄCYCH TERENY BERLI- 
NA wybuchł w niedzielę pożar, który w krótkim 
czasie ogarnął wielkie przestrzenie, wyrządzając 
poważne szkody w drzewostanie i zagajnikach. 
W pracach ratunkowych do późnej nocy brała n- 
dzieł ludność okoliczna oraz straże pożarne. 

POŻARY LASÓW W AMERYCE. W niedzielę 
szalały w 5 stanach Stanów Zjednoczonych ol- 
brzymie pożary lasów. W Long Island pożar o- 
garna? przestrzeń 40 mił. W akcji ralunkowej 
brały udział straże pożarne N. Jorku. W Isłand 
i w Long Island pożar zniszczył kilkanaście do- 
ó ajwiększe rozmiary przybral pożar w środ- 

j i południowej części slanu New Jersey, 
m. in. w Smilhburg i Lakehurst pożar ogarnął 
przestrzeń 12 mil. Slrały wyrządzone pożarem wy 
noszą około 20 milj. dolarów. Ofiarą płomieni 
Padło również wiele osób. Liczba osób pozbawic- 
nych dachu nad głową sięga w łysiące. 
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0 losy nadzwyczajnej sesji sejmowej 


(Teiejonem od korespondenta „Naprzodu”) 

Warszawa, 6 maja. * 

Dziś w Sejmie krążyły pogłoski, że wniosek o 
zwołanie nadzwyczajnej sesji sejmowej ma być | 
wręczony marszałkowi Dasz; emu jutro we 
środę. Tegoż dnia marszalek Daszyński zgłosić się 
rm o audjencję u p. prezydenta Rzplitej, Oczeku- 
ią, że audjencja ta odbędzie się we czwartek. 


, Wobec przepisu o zwołaniu sesji w ciągu 14 dni 


od chwili wręczenia wniosku oczekiwać należy, 
że termin sesji zostanie ustalony na 22 bm. 

Jakie będą losy sesji, dotychczas niewiadomo. 
Przeważa opinia, że zostanie ona natychmiast od- 
roczona. W kołach lewicy sejmowej mówią, że 
w takim razie zostanie wniesiony drugi wniosek 
o zwołanie sesji, 


TELEGRAMY 
-— 
CHOROBA TOW. SENATORA POSNERA 


Warszawa, 6 maja (PAT). „Robotnik“ podaje, 
że senator Stanislaw Posner, wicemarszałek Se- 
natu, bardzo poważnie zachorował. Stan scnata- 
ta Posnerą jest bardzo ciężki. 


MARSZAŁEK PIŁSUDSKI W WILNIE 


Warszawa, 6 maja (PAT), Dzisiaj rano pocią- 
giem pospiesznym wyjechal do Wilna marszałek 
Piłsudski. 


NOWA POŻYCZKA INWESTYCYJNA 


Warszawa, 6 maja (tel. własny „Naprzodu”). 
Na dzisiejszej giełdzie ujawnił się w dalszym cią- 
gu spadek 4% pożyczki inwsetycyjnej W sierach 
finansowych spadek ten jest wynikiem pogłasek 
o wypuszczeniu nowej 3% pożyczki inwestycyj- 
nej na sumę 50 do 85 miljonów zł. po kursie 100. 


CEL PODRÓŻY P. DEWEYA DO RUMUNJI 


Warszawa, 6 maja (PAT). W związku z poby- 
tem p. Deweya w Bukareszcie „Berliner Tage- 
blait“ donosi z Bukaresztu, że pobyt p. Deweya 
pozosiaje w związku z planami kapitału amery- 
kańskiego. który z ominięciem pośrednictwa Wie- 
dnia i Berlina ma zamiar uprzeznystowić państwa 
wschodniej Europy. Zainteresowane siery amery- 
kańskie spodziew się przez uprzemysłowienia 
Polski i Rwnunji zapewnić sobie platiormę ope- 
racyjną dla gospodarczej akcji w Rosji sowieckiej. 
Amerykanie są zdania, że struktura polityczna $0- 
wietów nie pozwoli im na szeroko zakreśione u- 
przemysławicnie, Wobec tego produkcja mająca 
zaspokoić potrzeby sowietów odbywać się musi 
poza obrębem Rosji sowieckiej w państwach są- 
siednich. 


USTALENIE POLITYKI ROLNEJ 


Warszawa, 6 maja (PAT). Minister rolnictwa 
Janta-Połczyński zwołał na 23 i 24 bm. konfsren- 
cję centralnych organizacyj rolniczych i rolniczo- 
bandlowych, poświęconą wytycznym polityki rol- 
nej w roku gospodarczym 1930/31. Konferencja 
zmierzać będzie w szczególności do ustalenia pa- 
stulatów rolnictwa z zakresu polityki zbożowej, 
potrzeb kredytowych oraz zbytu arlykułów rol- 
mych, jak również stanowiska rolnictwa wobec 
nowego programu agrarnego Niemiec. Konferencja 
będzie przygotowana przez rozesłanie do organi- 
zacyj, mających wziąć w niej udział szczegóło- 
wych kwestjonarjuszów, dotyczących powyż- 
szych zagadnień. 


ODWOŁANIE POSŁA ŁOTEWSKIEGO 


Warszawa, 6 maja (PAT). Dzisiaj pose! Łotwy 
p. Nuksa przyjęty był przez p. prezydenta Rze- 
czypospolitej na posłuchaniu, w czasie którego 
wręczył listy, odwołujące go. 


REWIZJE U KOMUNISTÓW BIAŁORUSKICH 


Warszawa, 6 maja (tel. własny „Naprzodu*). 
Ze Słonima donoszą: Z rozporządzenia prokura- 
tury policja przeprowadziła rewizję w mieszka- 
niach osób podejrzanych o przynależność do partji 
komunistycznej zachodniej Białorusi. W wyniku 
rewizji znaleziono archiwum tej parfji, mnóstwo 
bibuty do kolportowania oraz kilka tysięcy egzem- 
plarzy „Bezbożnika* wydanego w Mińsku. Are- 
sztowana kilkadziesiąt osób, których nazwiska w 
interesie śledztwa trzymane są w tajemnicy. 


SPPRAWY POLSKO - NIEMIECKIE PRZED 
TRYBUNAŁEM MIĘDZYNARODOWYM 

Paryż, 6 maja (PAT). Otwarlą została sesja 
mięszanego Irybunału rozjcmczego polsko - nie- 
mieckiego pod przewodniciwom Lachenela z Ge- 
newy, oraz przy udziale arhiirów narodowych 
prof. Jana Nammickiewicza z Warszawy i prof. 
Brunga z Berlina. Zainteresowanie w kołach pra- 
wniczych budzi sprawa firmy Pozneński w Lodzi 
przeciwka Deutsche Bank z lxluła dlowych 
obrotów przedwojennych. Państwo polskie zastę- 
pują mecenas ł.ebiński w imieniu firmy Poznań- 
ski, b. minister francuski dz Monzie, adwokat Le- 


| zost 


nard oraz mec. Witenberg. Deutsche Bank re- 
prezenlowany jest przez adwokata Lonche z Pa- 
ryża. Sesja potrwa kilka dni. 


PODZIĘKOWANIE MASARYKA 


Warszawa, 6 maja (PAT), W dniu dzisiejszym 
przybył na Zamek posel Czechosłowacji p. Girsa, 
który wręczył p. prezydentowi list prez. Masary- 
ka z podziękowaniem za uroczystości, zorganiza- 
wane w Polsce z okazji jubileuszu B0-lecia jego 
urodzin. 


POŻYCZKA DLA BANKU REPARACYJNEGO 


Paryż, 6 maja (PAT), Rokowania w sprawie 
pierwszej trauszy pożyczki, wynikającej z planu 
Younga, dotyczą kwestyj lechnicznych. Nie zo- 
stanie powzięla żadna decyzja, dopóki delegaci 
poszczególnych banków nie skomunikują się z od- 
powiedniemi rządami. Jak się zdaje, wysokość 
procentu ustalono na 5 i pół, wobec tego zaś, ża 
cena emisyjna jest nieco niższa od 100, czysty 
dochód wyniósłby około 6%. Agencja Havasa za- 
znacza, że informacje o wysokości udziałów, jakie 
mają subskrybować poszczególne kraje, są przed- 
wczesne. Przypuszczalny jednak udział Anglji 
przekracza 5 miljonów dolarów. 


FASZYŚCI AUSTRJACCY WSZCZYNAJĄ 
ZAMIESZKI 

Wiedeń. 6 maja (PAT), „Neue Freie Presse" do- 
nosi, że w dniu wczorajszym przyszło w St. Pół- 
ten pod wplywem roznamiętnienia politycznego do 
hlcznych bójek między robotnikami socjalistycz- 
nymi i chrześcijańsko-socjainymi. Rząd krajowy 
Dolnej Austrji zalecił magistratowi St Pölten 
wzmocnienie slużby bezpieczeństwa w dzielnicy 
fabrycznej, grożąc w przeciwnym razie wysła- 
niem znacznych oddziałów żandarmerii do St, P6l 
ten. 
REAKCYJNY RZĄD AUSTRJACKI PRZECIW 

1IMPORTOWI NIEMIECKICH ŚWIŃ 

Wiedeń, 6 maja (PAT). Prasa wiedeńska stwier 
dza, że nagły wzrost przywozu nierogacizny Z 
Niemiec do Austrjl stanowi niebezpieczeństwo dla 
austrjackiej hadowli trzody chlewnej. Z powodu 
napływu świń z Niemiec spadły dzisiaj ceny na 
targu wiedeńskim o 20—30 groszy. Austrjackie 
ministerstwo rolnictwa wdrożyło rokowania z rzą 
dem niemieckim, celem zapobieżenia katastrofal- 
nym skutkom inwazji nlemieckiej nieragacizny, — 
Dzienniki wiedeńskie zaznaczają, że Niemcy mo- 
gą konkurować na rynku wiedeńskim dzięki pre- 
mjom wywozowym, przyznanym eksporterom 
świń przez rząd niemiecki. 

KRACH GIEŁDOWY W N. JORKU 

Wiedeń, 6 maja (PAT). „United Press" donosi 
z Nowego Jorku, że wczoraj rozgrywały się na 
iamtejszej giełdzie burzliwe sceny, przypomina- 
jące dni pazdziernikowe. Liczne zlecenia sprzeda- 
ży wywołały panikę. Banki usilowały i iym ra- 
zem podtrzymać kursa, co udało im się tylko czę- 
ściowo. Slrały kursów wynoszą od 1 do 10 dola- 
rów na akcji. 


ZAMIESZKI W INDJACH 
Kałkuta, 6 maja (PAT). Dzisiaj na ulicach mia- 
sta przyszło do zamieszek z powodu usilowań 
Hindusów przeprowadzenia żałoby. 400 polician= 
tów Europejczyków prócz policji tubylczej patro- 
luje na ulicach, Są ranni tak z pomiędzy policji 
jak i z pośród maniłestantów. 


ROZMAITOŚCI 


KOBIETA LECI Z LONDYNU DO AUSTRA- 
LJI. Misa Amy Johnson, 2%-letnia członkini Wu- 
bu lotniczego w Londynie, wystartowała 5 bm. ra- 
no z zamiarem odbycia lotu do Australji przez 
Wiedeń i Konstantynopol. Młoda lotniczka od- 
bywa lot sama jedna. 

KATASTROFA W MEKSYKU. Podczas uroczy- 
stości olwzrcia nowego acrodromu miała miejsce 
katastrofa zawalenia się lrybuny, przyczem 6 osób 
alu zabitych a 36 rannych. 


Z życia robotniczego 


Z RYNKU PRACY W PRZEMYŚLE DRZEWNYM 
W TARNOWIE 

Naogół w łarlakach, jakołeż i w warsztalach 
stolarskich w Tarnowie panuje wielkie heztobo- 
cie. Podczas pełnego ruchu tartaki w Tarnowie | 
i w Krzyżu zatrudniały 225 robolników, a obecnie 
pracuje zaledwie 80 robolników. 

W warsztalach stolarskich, których jesi w Tar- 
nowie 46 zatrudnionych było 190 ludzi; dzisiaj 
pracuje zaledwie 70 ludzi. Mimo to panowie pra- 
codawcy zmuszają robotników do 10-godzinnego 
dnia pracy, tak że 80% robolników pracuje 10 
godzin dziennie, a który robotnik nie zechce pra- 
cować 10 godzin dziennie, to olrzymuje wypo- 
wiedzenie, po największej części z miejsca wy- 
dalają. Stosunek praktykantów stolarskich jest w 
Tarnowie 4-ch na jednego czeladnika, a jest kil- 
ku majstrów, którzy masowo produkują mlodych 
czeladników stolarskich, trzymając w terminie aż 
10 chłopców na jednego czeladnika! 

Naogół ubezpieczonych robotników w przemy- 
śle drzewnym na wypadek choroby jest 70%. Na 
wypadek bezrobocia, jeżeli się wcżmie pod uwagę. 
że 50% warszialów stolarskich zatrudniało przez 
cały rok ponad 6 ludzi, ubezpieczonych bylo za- 
łedwie 5% robotników. Książek obrachunkowych 
prawie nie wydała żadna firma, warunki higje- 
niezne okropne, w tartakach niema wogóle ani 
Szatni, ani umywalni, nawcł poczekalni, gdzieby 
robolnik w razie deszczu mógł się schronić i musi 
slać na polu. W warsztalach slolarskich też nie 
lepiej. 90% warsztatów mieści się w sulerynach, 
gdzie prawie nigdy niema słońca, sprzątanie war- 
sziatów odbywa się zaledwie raz na lydzień, w war 
sztatach maszynowych niema wogóle żadnej o- 
chrony maszyn. Miejscowy inspektorat pracy jest 
tak obciążony sprawami 12 powiatów, ze w Tar- 
nowie nie ma czasu pan inspektor pracy przepra- 
wadzić inspekcji po fabrykach i warsziałach; tak 
oświadczył p. inspektor pracy, kiedy związek ro- 
botników drzewnych w tych sprawach inierwen- 
jowal. Jak na miasto, kióre obecnie liczy 50.000 
micszkańców, lo nie jest chlubą. Wobec lego z2- 
chodzi pytanie, czy będzie temu już koniec. Mie- 
liśmy olrzymać podinspektorai i jeszcze jedną si- 


Panie Panowie 


solidnie, taniowykonywa z po- 
wierzonych i wlasnych male- 
rjałów Wytwórnia Odzieży ul. 

13. poprawia złe 
ułocznia przeróbki, 
* modernizowania. 


rółnegu rodzaju wyko- 
muje józef HOROWITZ, 
Kraków 552 


Grodzita 32 


Na prowincję zalatwiś 
odwrotną pocztą. 


Najnowsze materjały na 


Tow. Handl. 


REIM Sr. 


z 0, Qu 


poleca fabryka liranek 
iM, Weltz, Kraków, Grodzka L. 71 
obok Wawelu, końcowy sklep 


„NAPRZÓD — Nr. 


| w Tarnowie już się nabawił? A prezec 


FIRANKI" 


Teleton 1858. 


MOTOCYKLIŚCI 
przed zakupnem motocykla oglądnijcie O gE g 


najnowszy model angielaki marki 
Spacjalna resorowanie tylnego 1 przedniego koła. 
Gunaraina zaziępziwa na Po 


STOCK PRZYBORY SAMOCHO- 


NOWE I MOTOCYKLOWE 


Adam Ruggiero, Kraków 
ul. Studencka 4, tai. 3828. — 


TOREBKI DAMSKIE NAJMODNIEJSZE 
PERFUMERIĘ W WIELKIM rę 
po cenach konkurencyjnych poleca 


L. Wettstein uud MRAM, 18 


łę pomocn 


od l kwielnia; czerwiec się zbliża 


j a zapowiedź pozostała zapowiedzią. Czy wreszcie 
| nie czas utworzenia inspekloraln pracy w No- 


wym Sączu dla odciążenia inspekloralu pracy w 
darnowie? Panie ministrze pracy, czy mamy na 
cholerę umierać, bo gruźlicy to każdy robotnik 
eż robolnicy 
łarnowscy wiedzą i widzą jak korki szampana 
w larnowskich kasynach i kawiarniach strzelają 
iże na lo są pjeniądze w państwie, a na inspek- 


į cie pracy i przeprowadzenia hygjeny w fabrykach 


i w warsztatach niema? 
SPROSTOWANIE 

P. Franciszek Dec prosi nas o sprostowanie no- 
taiki pt. „Rewolucyjne metody wobec robolnie: 
a mianowicie nie dokonał on gwaliu na osobie 
panny J. S., nie jest skarbnikiem Związku che- 
micznego Frakcji rewolucyjnej a przeciwnie z 
Frakcji rewolucyjnej wystąpił i nawet został z 
motywów polilycznych z pracy na PEZA wyda- 
lony. 


Związki 1 zóromadzenia 


BACZNOŚĆ ROBOTNICY POSZCZEGÓLNYCH 
ZAKŁADÓW WOJSKOWYCH: KOSZARY SO- 
BIESKIEGO, UMUNDUROWANIE, MAGAZYN 
ŻYWNOŚCIOWY, OPAŁOWY, KWATERUNKO- 


| WY! We srodę 7 bm. o godzinie 4 popołudniu od- 


będzie się przy ul. Dunaxewskiego 5. II piętra ze- 
branie z porządkiem dziennym: 1) dalsza walka o 
emerytury, 2) interwencja w ministerstwie spraw 
wojskowych w sprawie wydalonych robotników. 
ZGROMADZENIE STOLARZY odbędzie się we 
czwartek 8 bm. o godzinie 6 wieczorem w Sali 
Związków zawodowych (ul. Dunajewskiego 5, II 
piętro oiicyny). Sprawa akcji cennikowej. 
Zarząd Oddzialu. 
AMATORZY SCENY TUR cdbędą posiedzenie 
dziś we środę o godzinie 7 wieczaram w sekre- 
tariacie OKR (ul. Dunajewskiego 5, II piętro). — 
Sprawy bardzo ważne. iR się wszystkich 
członków 0 punktu 
WALNE ZGROMADZENIE. CZŁONKÓW OR- 
GANIZACJI MŁODZIEŻY TUR — ODDZIAŁ W 
PODGÓRZU, odbędzie się w niedzielę 11 bm. a 


Ustawodawstwo Pracy 


Pod powyższym wspólnyn tytułem nasza Księ- 
garnia Robotnicza w Warszawie (ul. Warecka 
8) wydaje począwszy od 1928 r. serję bardzo 
pożytecznych książek, zawierających obo 
zujące u nas ustawy z zakreau stosunku przedsi 
biorcy da zatrudnianego przezeń pracownika. Każda 
kalążka oprócz tekalu ustawy i wykonawczych do 
niej rozporządzeń, zawiera opracowane przez pier- 
wszorzędnych znawców przedmiotu wyjaśnienia, 
oparłe na dotychczasowej praktyce administracyj. 
nej i sądowej, na opinjach i okólnikach wladz, po- 
wołanych do wykonywania danej ustawy, oraz na 
orzeczeniach sądów. Książki te stanowią więc je- 
dyne w swoim rodzaju źródło wskazówek zarówno 
dla działaczy ruchu zawodowego, jak i dla osób 
bezpośrednio zainteresowanych i pod tym wzglę- 
dem nle dadzą się zastąpić przez żadne inne do- 
tychezasowe wydawnictwo. Powinny znaleźć się 
więc w bibjotece każdego związku zawodowego, 
każdej organizacji partyjnej i każdego oddzialu 


Dotychczas w serji tej ukazały się: 

Tom I, Umowa o pracę pracowników umysło- 
wych, z objaśnieniami Józefa Zagrodzkiego. 

Tom li, Umowa o pracę robotników, z objaśnie- 
niami Stefana Szymorawzskiego. 

Tom JII, Inepakcja pracy, z objaśnieniami Sta 
tana Jankowskiego. 

Tom IV, Sądy pracy, ze wztępem Zbigniewa Sko- 
kowekiego i z objaśnieniami Jerzego Wengierowa. 

Tom V, Urlopy wypoczynkowe pracowników na- 
jemnych, z objaśnieniami Stanisława Roszkow- 
skiego. — Dalsze tomy w opracowaniu. 
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godzinie 3 popołudniu z porządkiem dziennym: 1) 
zagajenie. 2) odczytanie protokolu z ostatniego 
walnego zgromadzenia, 3) sprawozdanie zarządu, 
4) sprawozdanie komisji rewizyjnej, 5) wybór za- 
zządu, 6) wnioski. 


BEPERIUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Środa: „Egzotyczna kuzynka” (ceny zn:żone), 

Czwartek: „Panienka z dancingu" (ceny zniżone). 

Piątek: „Panienka z dancinzu” (ceny zniżone). 

KINOTEATRY 

Apollo: „Żegnaj Mascotie”, 

Bagatela: „Jego niewolnica" i „Jej czarne oczy”. 

Corso: „Upiór oceanów". 

Nowości: „Adjutant cara", 

Promleń: „Czarne domino“ (Harry Liedtke). 

Sztuka: „Hadżi Murat". 

Uciecha, pierwszy teatr świeflny i dźwiękowy 
(Starowiślna 16): „Pieśniarz z Paryża“ (fiim 
dźwiękowy). Przedstawienia o godz. 430, 7 i 
9'20. 


Wanda: „Biało piekla', 
Warszawa: „Czerwona szabla". 


RADJO KRAKOWSKIE 
Środa 7 maja 

11.30: Przegląd prasy krajowej (PAT). 11.58: Sygnał 
czasu. hejnał z wieży Marjackiej. 12.05: Kancert z płyt 
£ramołonowycii. 13.10: Komunikat meteorologiczny z 
Warszawy. 14.40: Komimikat gospodarczy z Warszawy, 
15.15: Dwa odczyty dla maturzystów. 16.00: Pieśni ma- 
jowe z wieży Mariackiej. 16.15: Program dla dzied. 
16,45: Koncert z plyt zramokonowych. 17.15: Odczyt: 
„Skoki wzwyż I półprzysiady recenzenckie" — wygło- 
sł p. J. Soplica. 17.45: Koncert z Warszawy. 18,45; 
Kwadrans harcerski, 19,00: Rozmaftaści, komunikaty. 
19.10: Skrzynka i giełda rolnicza z Warszawy. 1925: 
Prasowy dziennik radiowy. 19.40: Feljeton: „Samotnł 
żeglarze: Gerbault | Homm“ — wygłosi dr. Szatkownki. 
19.58: Sygnał czasu z obserwatorjum astronomicznego 
w Warszawie. 20.00: Hejma! z wieży Marjackiej. 20.05: 
Odczyt: „O zawodzie inżynierskim” — wygłosi Inż, Pu- 
£enjusz Thor. 20.25: Koncert z Katowic i kwadrans li- 
teracki z Warszawy. 22.10: Feljeton, PAT i komurżkaty 
z Warszawy. — 23.00: Muzyka taneczna z Warszawy, 
24.00: Hejnał z wieży Mariackiej. 


W BIBLIOTECE TUR 


(Kraków ul. Dunajewskiego 5). 
są do nabycia: 


Kopankiewicz: Ubezp. pracown. umysł. 1.50 
Ustawodawstwa BED T. IL. Inspekcja 
Pracy 2 ię 656 + » e h4 
Winter: Duce . =. a 3.50 
Wieliński: Dziś I “Jutro socjalizmu u gi GU 
Wasilewski: Zarys dziejów P. P. S., , 280 
Porczak: Walka a demokrację , . „ 1.50 
Porczak: Religia a polityka . . . « 80 
Dr. Danlel Gross: Powojenna odbudo+ 
wa I przebudowa gospodarcza Polski . 1.20 
Krahelska: Praca dzieci 1 młodocianych 2.50 
Zagrodzki: Umowa o CE pracown. 
umysłowych . . e.r ĝe 
Sady pracy 4 » » » » : 240 
Szymorowski: Umowa o pracę robotni- 
BORRO o - aa a SE e 
Roszkawski: Urlopy wypoczynkowe „, 3. 
Orsettl: Karol Fourler, > apostol pracy 
radosnej . „40 
Orsetti: Robert Oven, wielki Przyjacie 
ludzkości . . 0 
Stanisław Rychlński: 'Czas' pracy "W 
przemyśle polskim (w świetle wynł- 
ków anklety Związku Stowarzyszeń 
robotniczych . . . « » » s s « : 4—=— 
M. Nledziałkowski: „Demokracja Fire 
mentarna w Polsce“ . . . 1.80 
St. Andrzej Radek: Rewolucja w Zarte- 
biu Dąbrowskiem 5— 
Stanisław Rychllński: Marnotrawstwo 
sił i środków w przemyśle polskim 6.50 
E. Frelkowa: Praca młodzieży w prze- 
myśle drukarskim w Polsce saa 275 
Zygmunt i Feliks Grossowie: Socjologja 
partji politycznej . 2.50 
P. Krapoikin: Spólnictwo a socjalizm 
wolnościowy . -60 
Zygmunt Piotrowski: Państwo a wycho- 
wanie . . a 4 datw el YW Z 


Zamówienia z prowincjl należy klerować 
wprost do Księgarni Robotniczej, Warszawa, 
ul. Warecka 9. 
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Wydawca: Eml! Haecker, = Redaktor odpowiedzialny: Micha! Węglowski. — Drukarnia Ludowa 1. Krakowie, pod zarz. lznacego Winiarskiego. 


